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W y c h o d z i  w  d n i p o w s z e d n ie  

O godzin ie 3  po południu z datą dni*
następnego.

NUMER KOSZTUJE
w e L w o w i e ............................. ą. ct.
na prowincyi.........................fi )f

ct.

. W szelkie „D o n ie sie n ia  j/ryw atn e '*  
Jakoto o zaręczyna ;h . ślubach w eselaih , 
^ a b o ie is łw a c h  żałobnych, pogrzebach, 
w zelkie nenrologi, opisy uczt i zaoaw  
l>f! w alnych , wszelkie reklam ) dla ba­
jów. odczytów i koncertów wszelkie  
1-P'sy Siiładek, doniesienia o zgubach lub 
°  ZIlaiez10nych przedm iotach i l. d. i t. d 
Pu ju  centów od wiersza
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Pmtmerata i meayft, sosstewę wjisji:
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. 10 ct
w Niemczech^ „  1 „  6 0  „
w innych państwach „  2 — , f
Za zmianę adresu donlacu się 20 ct 

Opirdę należy u iścić rhwnocz; śaie 
z żądaniem zmiany ad; -s;i.

Ceny ogłoszęń; Zwyczajne oplcszonla 
na czwariuj stronicy

w 'iem petitowy albo jcęo miejsce . . . 10 -t. v ,,Drobnych ogłoszeniach*4 za kaitie
słekwo tłustym petitom po . . . .  - 2 „
tłustym garmondem p o .................... * 8 „

Łorespondencye prywata# za kaide ałowo
tłustym petitem p « ......................................... * u

Nadesłane na trzeeiej stronicy:
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct 
Reklamy . . . *0 ct. | Nekrologia . . 20 ct
Ogłuszenia do Przeglądu  przyjmuje „BIURG 
DZIENNIKÓW“ ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogłoszenie nad przeglydem polltyoznym 8 0  «L Od wtwrsze.

ów. Franciszka S..1, 
św. Martyny P, hs

Antonya Weł, 
Aftnnazya

Adres Reaakcyi i Administracji:
Ulica Sykstuua i. 45.

Naczelny Redaktor i Wydawca. LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońc* g. 7 m. 41
Zacnód 4 „ 48

Dłngośó dni* g. 9 m 7 
Przybyłe dnia od w czorty 2 ne.

Czas o d n o w ie  p r e n u m e r a t ę  W y n o s i  
°i‘-a  n a  p r o w i n c y i .-

M ie s ię c z n ie  1 z ł r  1 0  c t  
K w a r ta ln ie  3  „ 3 0  „
P ó ł r o c z n i e  6  „ 6 0  „
K ocznu> 1 3  2 0  B

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  d o p ła c ę  s ię  20  
centów

Administracja oddaje po zniżoną) cenie p«- 
zosiałe egzemplarze trz y  to m o w e j p o w ie ś c i

„W IA R U SY ,“
iHiąuo wicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
ża U O  złr. s przesyłką pocztową, a za 1 ztr. t»ez 
iTzjsyik. Zamawiać można razem z prenumeratą 
P r z e g lą d u .

Przegląd polityczny,
LwuW 28 stycznia. 

„Rząd pobooznyŁ istni eje metylkow Pru- 
8&°L. Jako objaw protestu biurokracji przten/ 
wymagań ona czasu i stosunków państwowych, 
trafnie pojętych przez m tzow stanu, wy*tęrrije 
0t- także w Królestwie Polakiem. Podobieństwo 
łńiędzy nimi jest zurelne. Ta i tam biurokra­
t a  posiada wyjątkowe przywileje: lepasa npo- 
8,żsni a i szersze pełnomocnictwa, % w ęo ta- 

osobiste korzyści, których kużdy urzędnik, 
dbąjąor , natury rzoozy więoej o siebie niż o 
i*kiś odległy intere 1 pańitwowy, musi bronić 
k Upałem i natężeniem wszystaioh sil. Jest 
Kawet zupełnie natnralnem, ie  dla niegn inte 
re* państwa am gdzie jego własny. Zdanie 
Ludwika X IV  „państwo to ja“ Musuje do sie- 
bie każdo biarokraoya, oderwana od społe- 
0®Pkstwa i ooaarzcna wyjątkowym’ przywile­
jami metylko aa to, że spełnia pewne obowiąe- 
kli ale jeszcze za to, że raoiy b ,ó  Z bingiem 
^*asi wytwarza się w niej święte m ękom  nic, 
Ł Dez mej świat ranie i i „  satem nic ona 
■ *tnieje dla społeczeństwa, lecz odwro nie. Kie- 

zaś pogląd na tah.e jej zneozenie pocznie 
to .eniaó w sfeiaoh deoyduiąoyob, tlbo 

hiedy jest zaledwc obawa, że może się umie- 
ńió, natenczas powstaje w takiej biurokracji 
f^aauoie krwLwej krzywdy i podnosi się cała

1B) en rgia. aby odepneó ten zamach. WszTst- 
wtedy dla niej lobre, oo do oelu prowad i : 

‘ «rny opór, fałsz, intryga, nawet szozuue spo- 
czeństwa praeciw właday i oanstwm. Kapor- 

*ł pruskich komisarzy obwodowyoh , istnieją- 
o;yoh tylko w Wielkopoltoe i tylko dopóty, do- 
Poki ta Tewincya jest uważana za niepewną 
P°o względem politycznym, wpoiły w przeko- 
ł 4 ł  berlińskiego rz^dn i>»ką t ez-rz 4aą me- 
grzeczność, jaa to, fte d ra  miliony Polaków 
wt»lkopjisk’ oli postanowiły rozbić Jzt wdziestj- 
Ł*edmio miKonowe cesarstwo niemieskie, a 

tej potęg., która Francją zdeptała, nie- 
“ylko temu wierzy, ale ntwet tego 3ię boi. 
Laje to tylko miarę wnlywu biurokraoyi na 
*\d, miarę jej hipnotyoane' suggestyjnej siły.

Zupełnie to samo w Królestwie Polskiem. 
” ®y r»ąd petersburski -lamierza zmjenió swą 
Postawę względem polskiej ludnośoi i o ile za­
perza, o tem jeszcze nio pewnego nii n iado 
®iOi Leoz wystarczyło opinii pubii.znej, o ile 
Ońa znajduje wyrar w rosyjskich uziennikaoŁ, 
lokonaó pewnego zwrotu w pogląda1 h na ko- 
'ystny dla stron obu stosunek Polaków do 

Rosytn i watnuj naig-antoznej prowinoyi do 
Monarchii, wnet biuruaraoya zatrwożyła s;ę o 
^We przywileje i poczęła piętrzyć przeszkody, 
^ a  w.emy, jakie posyła ona do Petersburga 
aporty, do żaden rosyjski min stor ich n.e o- 

C*»»sa, ale widzimy j*i opór przeoiw eartądze- 
Ł*om petersburbkiego rządb. i wiemy, jak w 
i ra»ie stara się uonylió niekorzystny i a siobie 
prąd opinii rosyjskiej. Zresstą nie nową to me­
toda. W oshatnioh ozasaoh mieliśmy n eraz 
•posobnośó ndowodnió faktami, że petersburskie 
’ JZzazy były zupełnie zmieniane urzsz samo- 
^oiaą iiiurokracyę w ziemiach polskich. Wow- 
Ozas jaanak może ,ni tylko rozwi ,*ł- i uzupeł­

ni iK.ki.ary, któryoh rząd *e wzgiędu na po­

zory nie ohoiał sam w zup«łnośoi odsłonić. Na- 
tomiist t raz jest wldowne rozd»oienie między 
wolą r*ądu a w.ilą tej biirok raoyi, a zuchwal­
stwo jej ohyba .em się tłómaizy, ż i ponieważ 
coraz głośniej slv haó o niedoraaganiaoh Miko­
łaja II o jegn prawdopodobnym wyjeżdzie na 
długą kuraoyę i o zamianowania regencji prze­
to czyncwn.cy spodziewają się ryat łdgo jo w o -  
tu rozkoszn^oh dla nich ozasow Hurki. W kfcż- 
dym razie .'ozdwojenie jest, a oto j^go objawy.

Rojpoczęł7 się, jak wiadomo, p?z fg ituwa- 
nia w calem państwie rorrjskiam do pkrw^ze 
go i pow zenhupgo spisu ludnoś i, który odbę­
dzie się 9 la :go. Ukaz rabski, nakazujący do­
konanie spisu, wyraźuio poleoa, aby każdy 
mieszkaniec smu o sob.e zazoał „prawdę zupeł­
ną żadnymi ubocznym- wag] #d mi niekrępowa- 
xą ani przj ćmioną, — prawdę oo do wszyst­
kich szozeg -łów, objętyoh arkusŁami sp-sewysni, 
a 7ię& co do stanu, wyznania, plemienia ję­
zyka ojozjstego, zaięoie i t. d. Prawdy taj nie 
szukać w dekumenta ih, rapo-taoh i pr»adst*wiś­
niach u !zędów, leos w sumieniu obywateli peń 
atw.i, w ich swohcdnyoh, niozam niekrępowa- 
nyoh -.-eznaniach Nikomu żadnych dokumentów 
na stwierdzanie ty h zeznań żądać nie wol io, 
a same zeznaniu d> żadnych celów uboozryoh 
i do żadnego użytku adminisLraoy;'u%go służyć 
nie *noga“ . Zgodnie z tą wyraź aą, wolą monar­
szą, rząd petersburski w inscrukoyi swej upo 
mina, aby każdy mieszkaniec sam i aa i-ryoh 
blishick podał jakiej jest religii, do jak.ej zali- 
eza się narcdowośoi, jakiego języka uśywu w 
domu i wreszcie, ozy mówi po rosyjsku. Odpo 
wiednia blankiety sporządzono w petersburskiej 
rządowej drukarni, więo rosyjskie, pohkie, li- 
13 w k e, estońskie, ni mis oku, ormiańskie it . d. 
— i rozerfano je na pr->winoye( aby każdy o 
trzymał tak. b ankiet, jakiego zażąda. Blan­
kiety pohkio od miciiąoa leżą w magacynaoh 
kol»jowvih w Króhs.wie P L-kt-m i ad mini- 
strseya ich nie odbiera, roz lae  zaś rosyj kie, 
a brać ja trzebi, bo kto w porę nie weźmie, 
nie wyp-łni i nie zwróci, będzie ukarany. A 
przy dzi leniu obywateli podług wyzneń i na* 
rudowuści będzie miało decydujące znaczenie 
to, na jakim blankiecie s ę za.is ł, bo dla u- 
łatwienia objiozań właśn e urządzono tak, że­
by na rosr iskUh barkleta h zapisywali się 
Rosv*nie, na polskich Polacy i t. d. W  ten 
sposób b.nrokracya, rozdająca w Królestwie blan­
kiety roayj ikia. postanowiła, jak jenerał Barn- 
Bum w „K ięznic GLroistein-', odrazi, palcem 
wskazu-ąoy, „unioeitwióu naród polski. J«st w 
tsm z jej strony brak rozumienia własnego 
interesu, bo skoro nie okaże się Polaków, tych 
wieornyoh buntowników, to ni-1 potrzeba uprzy- 
wueiowanego ozyn owmotwa. Ale ono roada 
treokę kartek polskich, aby soma mała ich licz­
ba świadczyła o dobrym skutku trzydciesto-let- 
niego sys.emu, kiórego tatem nie potrzeba 
zmieniać. Niektórzy nactelnioy powiatów posu­
wają cię w samowoli jeszcze dalej. Zapewne 
nie jeit unikatem iŁ0ze'nik pułtuski, który o- 
kólnikiem nakazał pisarzom gminnjm, aby 
kaidego obywatela umi( jąoego po rosyjsku za­
pisywali jako mówiącego tym językiem w do­
mu, a więc jako Rosjanina. D h  powiaoów, za­
ludnionych prze* męczenników unii, zrobiono 
jeszcze jeden wyjątek. Tam rubryka wyznania 
będzie wypełnieni, ni i przez każdego obywate­
la, ale przez urzędników c-minnyoh, a podług 
regestrów, prztdstawionyoh prze? pode. Pe sta­
nowiono w;ęo z góry przez binrokraoyę, a 
wbrew wol carsk-ej, £e ma być fałsz, a sta 
tyctyoy, wiedrąo o tem. będą .ednak z całą po-

/wyciągali z tych danych naukowe r a :o- 
ski Tak się ws lakżn robi nietylku etnogr»ha, 
ale i history*.

To samo w inuej kategoryi spraw społe­
cznych. F^d jbno w Petersburgu, rozw&żany jest 
p ojokt naiania Królestwu sądów przysięgłych 
i śenetw. w nlejnjyoh iuż nawet w kraju b»- 
szkirskim. Obie te instytucje są tak populirno 
w Roeyi, że biurokr-.eya ni s ma odwagi przo- 
oiw nim wystęoowaó, zwłaszoza, że sądy przy 
sięglych na Litwie i Wołyniu wcale nie za­
szkodziły państwu. Leoz żeby pewnu kategorya

sprsw, dsjącycb dochód, nie wymknęła się z rąk Hush wyborczy. — Dsklai jcyc hr. !,ojdennovsgo.
binrokr*oyi. dowodai oaa ter*z w awoioh pi- Pmzę nam z Wleaoia 27 tycznia
^macb, że godność i dama Ro-yi wymsgidą, | Dotychczas z odezwa id w itrozem i wy 
aby w-ęks-ośó w ławie prssysięgłjoh I w z em itąpiły z kolei; stronnictwo polityków so yal- 
stwaoh zawsze mieli Rosyimic, bo „ or»eo; .»■ nych, niemieskie stronnictwo ludowe, sooyalas 
nie nohodai — powiadają M.mtoyja OfgoiotM dsmokraora i katolickie stronnictwo ludowe. 
(E~hn ze świataj — aby jakiś Raiyaniu, który i Tc osta+n e, iak wiadomo, składu się z 18 po- 
p zypsdkoiro rozminął się z t  duksem, był są- iłów z Tyrolu, Góiaej Austryi i Salcburga- 
dłoń, przez ż jdowsko-polsho-niemieckie t ój- :tórzy w r z. poi kierownictwem barona Di 
p zyurierza*. Mio nie pomc^o ,L.u itmia P. 0 »  p&uiego wystąpili z klubu Hjh*mwar*s. W  o 
Gt»ntleroaaa, który powiada w Rowtm Wremie statnich dmaoh ubiaglej sa?yi parlamentsrcei 
niu o tych czyn iwniozy <h p.smaob, iż artyku- pomiędzy tą frakcyą a pntostwłym1 w klubie 
ły ioh są pi ans „mię isz winą atramentów ag konserw-uy ;tów posłami keiolioiin.1 z Tyrom i 
op'utn i Miny psa wściekłego". Czynowniotwo, dtyryi toczyły się rckowan-a celom ogłoszenia 
jako organ zaoya i odwieczny i fedvny motor wspólne odezwy wyborcze). Rokowania te e-

dnak nie sprowadpił-” ramierzonego skutku, czyli 
innemi słowy, katolicko konsot ważyw&i posło­
wie * Ssyryi i część tyrcl kion dotąd nie 3ą 
zdeoydowani czy w

w Ro lyi jest siln ąjsee od nujlepszyob - hęci, 
najscals^yoh postan iwień. Zanim ono nie bę 
dzie pokomue i wtłoczone we właściwo g-aai- 
ce. poi 'stanie „rządem poboczuym‘ , spluwa­
jącym końoami ust na zamiary właściwego 
rządu.

Lidwo dla ^ ło rh  minęło nleszoaęście, 
idące ze strony Abisynii, pojawiło się inns od 
zaonodu, a unosi się cno n» grotach baod der­
wisz owaki oh Czambuły Osmana Digmy. które 
w roku przeszłym chciały zpatakowsó Egipt 
od wsolrdtt i w tym oelti pojzuoi*’say dorze­
cze Nilu, rzuciły się poi duakin nad morrem 
Cierwi-nom, tera* muszą wraoaó do domu, bc 
się udała wyprawa ngieliłr na Dongol? i po­
tęga kalifa derwispów suiańskioh j«st podcięta. 
Ale wraoaó w głąb pustyni prostą drogą, t. j. 
ku Nilowi, nie mogą, bo tan jus się rozsiadły 
pułki angU egipskie, więc Osman Djgmt. wdarł 
się we włoską Erytreę i pusto»zy ją nelit- Sm

nowej Izbie * Kąpią do 
katoliokiego stronnictwa „ l u d o w e g o " ,  ozy 
też do ewentualnego klubu k o n s e r w a t y w ­
n e g o ,  który powstań’e w mi.r soe klubu hi 
Echenwarta. Zresztą na ogłoszoną wczoraj 
odezwę katolickiego stron nici w* ludowego, 
p rzy sLaw t jąct| śoiśłe d.) wspólnego li .tu paster­
skiego cpbfiopatu, mezawodhie igaizają się 
wszyscy posłowie katoliooy. Opricz żądania 
katolickiej szkoły, odazwa zaleca rówunuo.Łw 
nie narodowośoi, tudaioi zawarcie sprawieI'iwoj 
ugody z W ę g r a m i .  Katolickie stronnictwo 
ludowe liczy na zdobycie całego szeregu man­
datów z nowej 6 kury: w tak zwanych prowin- 
oyaoh alpejskich.

Odezwa komitetu socjalne, domokn .yi 
po-* ta”z?i «oane, stscretypowa frazei* sooyc i- 
styozne i wymienia ka dydatów dia 60 z 72 

5 ku-yi. We wszystaish 9 okrę
1

wic, Ludność zmyka w niedo tępns góry, mule 1 m*nd»’ ów „
oidsiały wo>«ka wł ..skego us npuią mu z dro- J g -oh t»j ku^yi Pilnej Ahitryi wyitępuią kan- 
gi, a on idzie j-k  b : rua, niosą" nrzed sobą dydaci tt?go stronnictwa. Pewnym jest tylko 
śmierć, a *a nobn̂  zostawiijąo zgbazipL. Już ’ wyoór d.waego posłr Pern»r'torfira w Wiener
podobno otuozyl K^ssalę, zdobytą dwa lata te­
mu na darwistaoh przez 6ai*ti<e'e^o po trzy­
dniowej bi wie, rławnej z t  awney i mistrzow­
ski-gj plam Tu zn^wu zawiniła zdumiewają­
ca lekkomyślność Włoohów, którzy me pomy­
śleli w porę o zabezpi sozeo !u się od tuj nawa­
ły, okoć ona koniecznie nadejść musiała, po­
nieważ Osmun D gms., odcięty od swego kraju 
i rmią anglo egiprką, nie mógł roztoció cię w 
piaskach pustyni, lecz murał wykonać odwrót 
przez okoJioe niezajęte pi*fs ładnego nieprzy­
jaciela, a aaiiem tylko prze. Erytreę. Zamiast 
więc ram wystawić korpur obserwacyjny i pil­
nie badaó obroty Osmana E igmy, Włosi z> 
ozęli wywozić swe pułki dr Europy, a sam ioh 
wódz i aofdny, jenerał Baldiasera wziął trzy- 
miesięołny urlop i odołyuął do kraju. Dopiero 
gdy derw.sze wtargnęli do uolonii i swe argo­
ny szweko rozpostarli pa jej północno-zacho­
dni *j części, dowiedziano <się w Masa wie o tym 
najeżdzie. Oo rychlej ntrróoono z drogi okręry, 
w ozące do Europy d nt bataliony regularnego 
wojska — i te jest na razie jedyna siła. którą 
można było pchaąó pr<?e,iw derwiszom Jest 
oprócz tego tysiąc załogi, zamknięte w Kasal 
której Włosi sapewne nie obronią Jest pogło­
ska, ie  tę »a*ną pozyoyę, daieko wysuniętą 
hu dorzeozu górnego NilJ, Wioohy odstąpią 
Anglikom, byle oi co rychlej podał, rękę zalc*- 
d*e, która) tan  grozi zagłada; ale przeczy te­
mu włtska półursędowa fcgencya S^famego. 
„NavigaBionegeuer«le itali»n»u, kompani* okrę 
towa, otrzj mata z Rzymu po] scenie zgroma­
dzić swe statki w Neapolu, ckąd nastąpi wy­
syłka wojsk, ‘ to jest dotychczas jedyne zarzą­
dzenie mmistaryaine. W ’ naej stronie sąsie­
dniej z Erytreą również zrywaią się podmuahy 
wojenna, z»wudsiły nawet o Tigrę, Tam, pod 
miejscowcśaią AmideD stoczył bitwę rai Alu 
lah z wattżką Agosem i podobno wyrzucił go 
ze -wrigo kraju. — Ka wszystkiego widać, że 
W toobom po .prostu nio nie ohce się robić 
w Afryce i ie  n&jcL tniej porsr.ciliby oałktoa 
tamtejszą kolonię, która sprawia im tylko sa­
me zgryzoty.

6)
H 5 F «

Neostads. Z .atał ou t»m wybrany w r. 1885 i 
1891 j*ko kandydat demouratyczny i niemie- 
oko narrdowy. Teraz p-cachodsi otwarcie do o- 
boru sooyalnej demokrsoyi, lak druh jego dr. 
Kronawetter przeszedł do f-akjyi polityków 
soov*!nvoh, osyli wyalistów  salonowych, albo 
aKfcderoiokioh. P Pirnersto’ fai niezawodnie 
zdobęizis zaowc mtudau poseiski w Wiener 
Noustadt, w kuryi 5. Natomiast w innych 8 
okręgaoh dolno-rakuskich wywiąże się iaoięca 
wJk* pomiędry sooyalistam' s antyssimtarni. 
Prisew ;g* lioiebna, zwiaszozs w nAjK^óryoh wie­
deńskich okręgach, niezu,wodn.e znaidajc się 
po strome sooyłlistów, natomiast antyrsmioi 
nosiadsią już winlką wnrawę w wyborairh i po­
tężny aparat agit&oyjny. W 1 szyn. oseręgp 
(oyrkuły I i I lj może radykalne skrzydło da­
wnego rtronniotwa liberaluego przeoh L szalę 
zwycięstwa na stronę kandydata sooya\iscy- 
osa igo Nenmaura. Natomiast w oyrkułaoh 
III, IV, X , XI. tworząoyoh 2 g; tutorzy okręg 
fruryi 5, w którym kandyduje włości wy na­
czelnik socjalne) drmokraoy dr. Adler, dotąd 
antysemici górowali tak >iuanowozo, że zwycię­
stwo tego kandydata wydaje się bardao wątpL- 
w»m. Także w Ozaohaob we wizyptkioh 18 
oaręgach nowej kuryi wystęnują handydao: so- 
OTalistyezni, Łatom;ast w Galicy! tyiSeo w 13 
z 15 okręgów, a nafto j®dsn, Kornel Żslaszkie- 
wioz re Lwowa w d wóoh ol ręgaoh rzeszow­
skim i ia^esławsuim.

W ostatnich dniach po. aszano k westyę, 
czy w tyoh prowincjach, w kló-yonoy ztgajo 
ne wozorai eenry krajowe uohwahły niezwło- 
czuiu wprowadzenie rtaii.ay trybu wyborczego 
w 4 kuryi, już terzżn jize w?bory w 5 kury; 
odbędą iię bezpołredrio ? rŁ wczorajszych da- 
klaras; i namiestciiki hr Coudeuho^pgo wj s"-j- 
mie czeskim wynika, ż« odbędą się poireiaio. 
Jakiż zwłaszoza w wi-kszyoh prowinoyact 
przegotowania nowych list r-yboronych tej o* 
^romnuj kuryi uie mogłoby żadną miarą zoitać 
przeprowadzoiif należyo.e w ciągu miesięoa. 
Pierw-ze wybory zatem w 5 kuryi we wszyst- 
kioh prowinoyaoh, wyjąwizy Dolną Austryę, 
odbędą rię pośredni*.

Oo dotyosy politycznych deklaracyi, zło­
żonych wczoraj przez hr Oondenho ?ego * imie­

niu rządu rr sejmie czeikim. świadczą one no- 
newnu c szczerym zamiarze gabinetu hr. Ba- 
deaiegr sprowadzeni porożu u isma dwóch na­
rodowości Uzeoh. ‘Właśnie dla tego rząd na 
teraz zaniechał wnUsiemt. pewnych projektów 
ugodowych, któreby przy zuanyu nastroju 
stroi.niotw taj prowinoyi puawd ipodobnie w y­
wołały tylko namiętną waRę. N. Fr. Frette 
tendencyjnie, j*k zamsze, w cs.a;ados.flmaoh hr. 
Goudenhoyago donat. uis się ewolucji kayzystnej 
dl* C^ediów, a niekorzystnej dla Niemców. 
Ktokolwiek uw*.zn‘e i b (z uprzadicuia odczy­
ta te deklaracye, zrozumie natychmiast, źe są 
one zapelaii wolne o i  wsielkiąj stronnrózosci. 
W  tej ahwilL w przed ;daiu ogilaych wybo- 
rć y, kweitya kuryi narodowych, reformy usta­
wy wyborczej dli sejm i oza:kiego i t. d tra­
ci w-telkie aktutAe znaczenie, ksóra nijzfcwo- 
dme c iz  ?ska pc wy borach. Ale wystar;Ła po­
równać wozorajssa oświadcz cnie gahinett hr. 
Badenieęo ze znanem „orędziem" hr H:hen- 
wart* z 12 wrneśniŁ 1871 r., k óreąr skutkiem 
były „artykuły fardam atai.ae", aby zrozum ieó 
' c  razu stcnowczą i pomyślną zmiaię, jaką 
ouap eprowadził w konstytitcyjnych skargach 
Austryi W  roan 1871, w u tym roku nowej 
konstytucji grudniów ej, „artykuły fundamen­
talne" były manifestacją, którą pryonoUgicz- 
nia moźaa sobie było łatwo wyćłómac syć Po 
80 tu lańacŁ stusunki konstytucyjne tak bardoo 
się skonsolidowały, ie  dziś owp „artykały tea- 
dair ntilae", które zresstą ioh głóu ay autor 
śp. hr. Henryk Olam-Mirtinio ’ uż w roka i83L 
w saiŁie 0*8 iks m nazwał „fazą przedawniony’ 
są już jedynie historyozną reiLmisoeiłOyą. jak 
t j słusznie laznaczyl hr Roheuwart w odpo­
wiedzi na fantastyczną pisemowę hr Pc ffego 
nt uczcie pożegnalnej. Ze tak jest, o Dem 
świaclozy przekonywująco wczorajsza d iklara 
cya hr CoulenhoTegc, a przeciwtUwić i«i ćn 
zupelnió ją sztucznymi wywod*m. Naroduicn L’ - 
itow, znaczy to traktow ć , jak to ozynią pa 
danoi, na równi m o z j ■ ważno z błahe m i

K oresson den cye.
Wiedeń 24 stycznia.

1 Mamy juk oyfty handlu ałgr»uio),aeg.

Iw gro dr.'.u przed sobą, a tem samem blaus ru 
cha handlowego monarohi’ za ca ty rok 189 i. 
Druga połowt roku wyka*uje znaczne pole « a  

* nie sytui jyi l byó może, i* zwrot ten i w bie­
żącym roku okażs swe skutki zbawienne. W  ro­
ku .895 zamykał się h lans handlowy nadwy­
żką eksportu 19.300.00C zł. Wiadomo, że kwo­
tę ta nie pokrywa ani szóstej częśo. wydatków 
Ausi.'o-Węgier ne. oprocentowanie i amortysa- 
eyę diugćw ztgraniezn yoh (które wynoszą 130 
d j 150,000.000 roozn.sj. W ub>gL m roki 
(1896) poprawił się bilans ha idlowr o 37)600.000 
zł. Ooi.ywi*oie i kwota z r. 1896 (56,900.000 słj 
nie pokryje potrzeb wynikających z zaiłużemi 
Ebgi tniozaego. Uspokaiają nas ana tem, żc 
w z. r. dowożono bardzo wiele surowców i pól - 
fabrykatów i że chwilowa (w tych awóeh ka- 
tegoryach hr,ndk zagranicznego) nadwyżka d o ­
wozu nad w-rwó*, która ajeirny wyw era wpływ 
na btlans handlowy w całości, dodatnie m« 
przecież znacie nie ekonomiczne a nawet bar­
dzo dodm ie. Fabryki bowiem potrzebują su­
rowców i półfabrykatów, otóż po w,zyskaniu 
ich industrya się rozwinie i nibtylko konsum - 
oya kraj owa wzrośnie, lecz i eksport nastąpi 
o wiele żywszy, niż dzii iejr^y.

Wsayrtko to bye możs, ale tymo^asnm za 
dłużenie zagra Locne rzrastA, a pokrywa je 
eksport papierów. Prawda. ieAtutryr (be* 'Wę­
gier) mogłaby zf swego Łandlu wrzystTim n -  
d iśóuoaynió zobowiążą ile m, a nawet i ossozę 
dnośo; swych powoli Łagrom, idza papiery oboe, 
lob tei skupuje swoja wlusne lokowane i., rre- 
»i-?ą. A ‘e ^ęgry, opłacające głównie z handlu 
prcduKtami roluioremi kosita swojego stanowi ­
sku państwowej c, >ą w § orszem połcżrmu. D k 
nich mimo ni der ożywionej od pewuegc ozasi 
urzadsiębioiizośei przimysłowrj, wywóz fabry­
katów i opłacanie z togo wywossu procentów 
od długów publioznych jest kwectyą nii tak

■aiei" i.wwi ■gggSF

UNIA ŚWI ĘTA.
( C i ą g  da l s z y ) .

Oienawa to zaiste i wielo* ponozająia 
»  ciekawsze jeszozr je rozwiązanie, i  id  

ptoreja zaoiAwawiając się, rzeoby trzeba ze św 
^żwłem. I któż poznał rozum Boży? *lb0 
^to był Jego doradcą?* tak dziwrie popro- 

adził Bóg to ostataozne zułaiwienie sprawy 
, lSdzy Unią młodą a starą schizmą muskiew 
*ł- Obaoiisy je tedy.

» . .^dy po pokoju andruszowskim Moekra 
Hpiła z planu noju, a niedobitki Unii poczęły 

podnor ó się z ziemi, Cerkiew moskiewska 
gniewem i obnrzen.em widząe, jak 

powstaje i organizuje się znowu. A ju* 
ąniair jaj me nilłj granic, gdy Unia tak zna- 

* *  Po raz odnosiła snkoesa. gdy tr*y 
o iui* dyerezya jadna po arngirj przystąpiły

^c , Jadnak gniew bezsilny, bo ’■*''*
K i  a l n i / r  • AA gdy w roku 1703
król August II wezwał uar» Piotra jako sojusz­
nika swego na P^moo przecaw Sz redom, do- 
PiW( teraz otworzyły si, dlaMos„w- widbzi m;»- 
,-w ego zgn.e» ima Unn. Arcui,0rer  m sćiew-
Iak.iWTPLt‘ W1Ja,llU Pi ° tra d°  nie .,mie-^kali też pedsaczuó go przeciw Umii „Ca u!
•krm̂ W1̂  0ni “  •kied  ̂ tam ^Isoe) siedli 
ktńi- L1 mi,i będziesz, bardzo łatwo unitów. 
Bi -*J Między tobą a Poiakami. niezgody rzy- 

l j  ^Ypleuisz... Jedni, brwiem dobrowolnie do 
BMUiÓL08'  * aię nawr0JV drudzy saś będą 

* oo się twej, Caru, potęgi bió będą“.

Z ukiem pełne m zaufaniem, zdał pstrjar- 
ohat M eskwr sprawę religijną w rąne osra, Car 
Piotr nie dał aobie tego dwa razy gadaó, sam 
on bowem wiedział najlipiej, oo mu, jako so- 
juszaikowi któla, należy w Polsce czynić G-e- 
nia.ay ten monaroht, którego dzieła w podziw 
i Rdrmienie wprawiły iw-afc "afy, oóznaozał się 
przedewszystkiem tem, że pod< jmewał plauy nagle 
prosto iak sfrz»ła, a potem szedł do ioh wyko­
nania. Skoro tedf w kroczyła granice Polski, 
skorzystał ■ przywileju goście i — na-ychm ast 
urządził formalną ooławę na Unię Wytyczył 
sobie dr- gę prosto na Połook i a wiełką pilno­
ść ią wypy*.yw*ł się po droda. o oiało św. Jo- 
*afats. Ohoiał on ie konieoznie dostać w swe 
ręos i spalió na ognia, i żołnierze jego tym- 
’Z*s*m w Witebsku darli, pil.ii. msz -zyli, jaaie 

tylko cugli znaleźć obrazki męozennika. Gdy 
wieśp ta o poohodzie nara dotarła do Poł ;oka, 
sł- aoh mrowi przejął Bizylianów Porwali oo 
rychlej trumnę z zwłokami świętego, unieśli ją 
do ibozu księcia Radziwiłła, i tak powtórna
■ ‘ ii Jozafat*m rozDoozęła się peregrynacja.
■ (ar tymozas jm wszedł do Połuckt i jako ni - 
boiny ohrzaśoi t nią, wanedł do katedry unickiej 
na aieszpory. NA wstępie zaraz wpadł mu w 
oao własnin obran św. Joaafata. „Kto to jest 
taki?" zapytał. Na to odpowit h \f bazylianin 
ks. Kobielozyński, i i  to jest biskup umęczony 
za wiarę.

„A  Któż go umęozył?" spyta oar.
„S jh iim aljoy  , odrzekł nieopatrzny starzeo.
„Tek? — to my l-jLizmątyoy?!“ kreyknąi 

Piotr rozwśoieozony i donywa- v szabli, przebił 
mą ztaica na miejsoa, tu w świąjyni prsy ołta-

ran! Zaraz po tem traeeb innyoh księży (prze­
łożonego ks. Jakóba Kiaiko*skisg” , ks. Kon­
stantego Zająoakowskiegc i ke. Jakóba Kny- 
szeurioza) kazał powiesić i wssystkion cztereot 
ciała spalió ogniem, a pep i. rozsypać, aby 
jak mówił, nie czczono ion jako świętyoh.

Nestępnia rozpaśoił swych obławsikow na 
wszystkie stion’- i kazał połapać wszystkich 
Wskuców nnicziok. bzsscgóin e zawziął i ę za 
ówea*snego mstropolite k-i. Leona Zcłę^kiego 
„Nie będę carom — naówił — jeśli go nie po­
wieszę! Ala metropolita Aaięski i biskup Po­
ło ski Pieszkiawioz i ina aawozaru uciekli, 
gdzie pieprz ma rośnie. Jednego tylko ndałc się 
złoT-ió biskupa łąckiego Dyonizego Zaookruo- 
kiego, k«orego jodyną winą było to, ae świeżo 
nswróoił się do Unii. Porwano tsd» onsgo 
wislkiwgo winowajcę i uwieziono do Moskwy. 
Tam w grobom odzieniu do najuohszyoh obróoo- 
ny posług do zońca zyoia pozostał w niewoL 

tdr prośoy, żadne iustanoye nie potrafiły go 
już stamtąd uwolnić

Jah tady widzimy om nie zmarnował 
daremnie ozaeu, praechodząo pr*eg Litwę. Był­
by mois oo więorj .etr :t t.robiłf ale spieszył 
dalej w drogę, na seron bowiem miał teraz 
większ. Łprewy Oto bowiem, gdy wstąpił do 
Polski, bystrem okii m przejrzał ',am odrazo i 
przeniknął wszystko Bpostrzsgl ' mianewiois 
tę smutną prawdę, że orga-u rn państwowy 
Polsći był już wtedy rozpadająoem taę pró- 
ghn“m. że air było w nim duszy Więo z ser 
decznością wiilką irojął i ię jego leozem m ?' pó 
ty -m  siedział, póty naradza/ się i z królem 
(w Rawro) i z senatorami (w Żółkwi), aż póki

nie nakręcił wszystkiego tak, iż odtą' Polska 
sts^a się powolną «tueeon>eą jsgo rozkazów i 
at wiek oały lesy sweje edała na wolą Rosji. 
Odtąd już wojska rosyjskie nie wychoduły 
prawie z krajn, a Rzeozpi.spoliDa stałą się , jak 
powiądł ją „g.*spodq zanzdną" dla oboyoh.

Patriarchat Moskiewski mógł teraz za­
cierać ręes ■ radośoi. ‘Wediug ludzkich obli­
czeń zwycięstwo jego L:d Unią było na całt 
wieki *apewnione. Więc też i rosła pycha 
jego nadmiernie i widział się już niemal 
u erczytu m»rz?ń swoich, że wkrOtoc sta- 
n.e się istotnie takim, jakim siebie wyobra­
żał, wielkim Rsynrom prawosławnym całego 
s wiata...

Tymosasem — o daiwy < Tenże sam oar 
Piotr Wielki, na którego pokłauał wszystkie 
nadueie, doszedłszy do szo ijtu rwei potęg 
zadaje mu największą klęskę — w roki 1721 
■ n o s i  o a ł a o w i o i e  P a t r y a i o h a t  w 
M o s k w i e ,  zastąpująo go „Swiauejszym 
Synodem" pe-iersburskim.

Pył to udar dle Cerkwi Łnsk; iwskie  ̂
więkrzy, niili był kiedy jaki w jej oziejaoh, 
3ądi oo bądź. władzą patryi rohy djIl przecież 
legalią, w mei spoozywała cai* duohowa po­
tęga, która dźwigała społeozeństwo, oały iaok 
którym ta Cerkiew imponowała ‘Insi Teras 
nagle straciła tę duszę- swaoiłu zwój urot 
świętości — jednym zamaonem z Carkw i „pra­
wosławnej* stała się rządową „kazionną* cer­
kwią. I ńio nie pomogły wszelki remonstra- 
cye za strony prawosławni oh pasterzy Gdy ża- 
daii nowegi patryarchj, Car rzucił gniewnie 
3£iablę aa atół: ,,0.o — rzekł— wasz paŁryar-

oha 1“ Tmilkli. Oarr potęga była i*k wielką, 
że nie można się jej było sprzi nwiać

Tak padł ,"R*iym“! trieoJ Rzym prewo- 
sławnyl pryiła jak bankt owa aureola onwzły. 
którą oa wuków był otoorinv, rtrai tił od razi 
swoje morału* znaczenie w świeoie, a z mu 
raten p r a w  o-sta w i e  s t r a c i ł o  n a  z a w ­
s z e  s w ą  i d e ę ,  przestało być tą duszą na 
rodu, ożywiającą lego zapał, dźwigającą go do 
wielkioh otynó? •). A chociaż usiaini pacry- 
arohowie wscLidm zatwierdzili „świati.ejszy sy 
nod‘‘ nezywując go ewą „siostrą" czy ^bratem* 
(<iSeX<yrj), nifdy ou przecież nie bęazie tem, ozem 
patryarohat, nijrdy prawowitośoią swoją nie za­
imponuje świttu...

iToec mutatio cusxterae Eaccelsi!
A gdy taka w Eoskwin ogremua działr 

się przamiant, takie s r  motne poniżenie Cer­
kwi, U niż tymczasem podnosiła ‘ Lę moralnie i 
umaor iła i zajaśniała światu jasnot tią pra- 
wugo Ohryrtnirwego Kościoła na sławnym 
■wym K t i p c j c k i u  t o b o r z e .

Za dawne oierpiema i poniżenie Bóg dał 
j«i teraz to zwycięstwo i chwałą. „Ad kogo* 
bowiem uejruę — mówi Pau u Izaji sza — /•»«<» 
no ubołiichrugo i r.a skruszonego duchem, a rią 
cepe na słowa moje f u

X  F. F  Krypiat*#t*cc 

(Oiąf dalszy nastąpi.)

*) W  nitdawnyoh jesses czasacl z oat sa­
mego prawosławnego Ardhijereg* (Łuśyiskisgo) dało
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sscro kraju wywóz fabrykatów jest na razie 
tylko teoretycznym problematem. Anstro-Wę- 
gry jako całość państwowa dążyć tedy muszą
i j  jak najenergioaniejsrej obrony interesów i ofiarą zręcznego rzezimieszka, który mn 
rolnictwa. tiarnntn wiała « n »  szeni wyciągnął paczką drogich kamieni, przyrolniotwa. Niestety w tym kierunku wiele zgrza 
szono i wiele bardzo nsprawió wypada. Z pe­
wnością bilans handlowy z roku 1896 inaosejby 
wyglądał, gdyby figurowała w nim choćby ta 
jedna, dawniej tak znana posyoya — eksportu 
bydłs, — która kilkudziesięciu milionami przy- 
ohodu ratowała sytuację w roku 1893 i w r. 
1894. Nio s+oimy nigdy na oiasaem ctanowi- 
sku wyłącznej obrony jłdnej warstwy ekono- 
mioznie produktywnej, nie przyjmujemy meto­
dy haseł błąkających się po pismach wiedeń­
skich i gdzieindziej a ratująoyoh świat cały 
wygadywaniem na agrarynsmy, nie występu­
jemy przeto nigdy przeciw żadnemu przemy­
słowi, żadnej produkoyi fabrycznej. Owszem 
z chęcią usnajsmy doniosła zn cienie każdego 
przemysłu, życzymy sobie nawet rozwoju jego 
i u nas w kraju. Al* zamykać ooiy na harmo­
nię interesów całości, na konieczne podstawy 
ustroju społeoznego monarchii byłoby niebez­
pieczeństwem bardzo wielkiom i tern więksiem, 
że regułacyft waluty, program budowy lokal- 
nyoh kolei i upaństwowienia kilku linii głó- 
wuyeh, konieomośó rozwoju marynarki, w y­
datków większych na konsulaty, opieki szer­
szej nad emigrantami, — wymagają wielkich 
także źródeł dochodu, rosnącej zamożności, nie­
ograniczonego kredytu europejskiego.

Bardzo znamiennym jest pod tym wsg’ę- 
dem referat budżetowy Izby punów, opracowa­
ny przez p. Mikołaja Dumbę. Sprawozdawca 
ostrzega przed katdem zaciąganiem nowych 
diugów i gorąco poleca spłacanie powolne dłu­
gów zagranioanyoh. „Zamknąć wypada księgę 
długów zagranicznych 1“ Oto jego hasło. Mo­
żna wprawdzie liczyć z niejaką pewnoioią 
ca obniżenie stepy procentowej w Europie 
zachodniej, ale Aastro-Węgrom z tego spadku 
ceny pieniędzy korzystać przedwcześnie nie 
wolno. Kon wersy a ni a wczas podięta mogłaby 
skompromitował oałą akoyę walutowej reformy. 
Papiery wraoałyby z zagranicy, spadałyby 
w kursie, a gotówką trudno by było je wyku­
pić. Ssferat poleoa oszozędność w wydatkach, 
konstatuje jednak zarazem konieozność takich 
inwsstyeyi jak : dróg wodnych, nowej linii do 
Tryestu, na które jeszcze nie ma pckryoia. Koń­
cowy zaś ustęp referatu wzywa jeszcze raz do 
jak największej stanowozośei w utrzymaniu 
równowagi budżstowej,

Ale takie stanowisko byłoby przy naj­
sprężystszej nawet administraoyi pobożaem tyl­
ko życzeniem, gdyby na rosnąca potrzeby pań­
stwa ludność środków zdobyć nie mogła w o- 
żywionaj równocześnie produko/i. Potrzeba te­
dy pielęgnować każdą najdrobniejszą nawet ga­
łąź przemysłu, handlu i wytwórozośoi rolniosej.

Wiemy z jak małych początków urósł 
handel jaj nasze yo kraju. Tak samo do ogrom­
nego rozwoju zdoła e są eksport pierza i eks­
port sierści i różnych fdpadków. Z umysłu 
przytaczam tutaj tak mało na pozór znaeząca 
posyoya tergu rolniczego. Bo oto np. należyte 
wyzyskanie tak drobnej okolioznośoi, że biała 
pierze kur poszukiwine jest więcej za granicą 
niż u nas, prsynosió może dziesiątki tycięoy 
roczni*. Tymczasem u nas Ind wogóle pieraa 
kur nie zbiara, ba, nawet twierdzi zabobon­
nie, że .nie można na niem umrzeć spo­
kojni#*! !

Skonstatować jsdnak musimy, że praemy- 
•łowoy austryaooy zaoiynają się na dobre krzą­
tać około sdobyoia rynków zagrauicznyoh. Oto 
właściciele przędzalai porozumieli się za sobą i 
utworzyli związek celem wspólnej akoyi eks­
portowej, zobowiązawszy się opłaoać od każdej 
prządki dwa oenty miesięoznij na eksportowy 
fundusz. Czyni to na sezon 6 - miesięczny 
ćwierć miliona zł., co jak na poozątek, jest 
dość pokaźną kwotą. Eksport nici skieruje się 
głównie do Rosyi i inyoh krajów wschodnich 
a eksporterzy otrzymywać mają premie. Na 
razie wohodzą oni w stosunki z firmami w ce­
sarstwie niemieokiem, które ohoąs Niemcy u- 
ohrcnió przad dowozem i konkurenoyą, same 
ofiarują się pośredniczyć w stręoz»niu odbior­
ców Środek to zdaje się nie bardzo praktycz­
ny i w najlepszym razie przyoaynia się do 
rozwoju tych gałęzi przemysłu, które już 
istnieją, ale nowych nie tworzy.

Podczas gdy w Wiedniu reprezsntanoi 
wszystkioh niemal kategoryi fabryk i ręko­
dzieł utyskują na złe czasy, za Litawą powsta­
ją nowe zakłady i w ostatnioh dniach właśnie 
udało się rządowi węgierskiemu nzyskać nową 
i ważną koncesję od dyrekcji kr lei południo­
wej. Węgry mają — iak wiadomo — część 
linii tego towarzystwa na i wojem terytoryum. 
Otóż dotychczas dyrektor ruohu tych linii wę­
gierskich zupełnie był zawisłym od zarządu 
austryackieg >. Na przyszłość to uitanie. Cha­
rakterystycznym przyczynkiem do wyjaśnienia 
wzrostu ekonomicznego Węgier jest takie hi* 
storya przymusowej konwersyi pryoryt^tów 
Towarzystw* żeglugi na Danaju Towarzystwo 
to chciało już dawno s ioje 6-procentowe (!) 
pryorytety skonwertować. Anachronizm ten 
ekonomiczny istniał tylko dzięki klauzulom po­
życzki i anstrya^kiemu prawa, niedozwalają- 
ceaiu dłużnikowi uwolnić się od swoich zobo­
wiązań przed umówionym terminem. Wreszcie 
przypomniało sobie towarzyitwo, że ta obliga- 
oye wydało było swego czasu węgierskie towa­
rzystwo żeglugi. Wpadło tedy na myśl opar- 
oia ńę na ustawie węgierskiej, jako obowiązu­
jącej w tym wypadku, i zapowiedziało konwer­
s ję  na 4 pro.

Z R z y m u .
Piszą z Rzym u:
Stolica Apostolska wydała rozporządze­

nie, aby w kościcłaeh słowiańskioh na W ę­
grzech północnych nie wprowadzano do litur­
gii języka węgierskiego. Z tego powodu szo­
winistyczne dzienniki węgierskie napadają na 
Watykan. W  gruncie rzeozy wprowadzenie 
języka węgierskiego do liturgii miało na celu 
zmadjaryzowanie ludności. Roznorząd*ecie Sto­
licy Apostolskiej zgodne jest z tradyoyami i 
precedensami, jakich się konsekwentnie trzy­
ma, nie chodzi tu więc — jak utrzymują nie­
które dzienniki węgierskie — o odwet za u- 
ohwalenie przez parlament węgierski prawa o 
małżeństwach mieszanych i prawa rozwodo­
wego.

Dwóch kardynałów zachorowało niebez­
piecznie : Mertel i Bianchi. Pierwssy z nich 
ma już 92 lat, drugiego powalił na łoże atak 
paraliżu.

Plao hiszpański, około którego osiedlają 
się przybywający do Rzymu oudzoziemcy, jest 
co rok o tym ozasie lioznie nawiedzany przez

wieziony oh z dalekiego Wschodu.
Powołująo się na znalezione niedawno w 

Grecyi fragmenty poety greckiego, Bachilidesa, 
znany aroheolog Laneiani, na ostatniem posie­
dzenia akademii dei Lincei (Ostrowidzów) w 
pałacu Corsini mówił o pamiątkaoh rzymskioh 
po Baohilidesie i o popularności tego poety w 
I-ym wieku po Chrystusie. W  Tivoli pokazują 
dotąd ruiny jednej z piękniejszych will staro­
rzymskich, która należała do Cassiusza. W  r. 
1774-ym przedsiębrane były poszukiwania w tej 
willi i przy tej sposobności znaleziono między 
innemi siedrn Mus i Apollina Cytareda, zdo­
biących dzisiaj jedną b sal muzeum Rzeźby w 
Watykanie. Między innemi znaleziono także 
dwie rzeźby, z wyry emi nazwiskami Baohili- 
desa i Pindara.

Na temże samem posiedzeniu jeden z o- 
beonych pokazywał przedmiot, znaleziony pod 
Turynem, zabawkę starorzymską, znaną już 
zresztą z okazów, znalezionych w innych oko­
licach Włoch. Jest to mały łabędź, wykonany 
z lekkiego szkła, który, jako delikatny wyrób, 
może współzawodniczyć z najładniejszemi dzi- 
siejssemi wyrobami szklanemi z fabryk Mu- 
rano pod 'Weneoyą Ów łabędź służy do ozdoby 
basenu, urządzonego na podwórzu willi, a pu­
szczony na wodę za najmniejszym powiewem 
wiatru porusza się. Cacko to ofiarowano do 
muzeum starożytności, urządsonege niedawno 
w teraaoh Dyokleeyana.

bliskiej' jeszcze przyszłośoi. Tak sanc o dla na- ( rzezimieszków rzymskioh, upatrująoyoh sobie wagon ładowny odbywał podróż, zapisany jako
ofiary w nowoprzybyłych. Hrabia Z. Skórzew-»próżny, i jako taki odbieranym był przez wta- 
ski, z gubernii kieleckiej, powraoająoy z dłuż- * jemniozor.ego w sprawę naozelnika stacyi, do
szej podróży po Indyach, padł w tyoh dniach , której był przeznaczonym. W  ten sposób obe-

kie- ’ szło się ustawę, przewożono taniej towary i da 
no nie bardzo może uozoiwy, ale za to dośó 
pokużny zarobek urzędnikom niższym.

W  innym liśoie czytamy opisy polowań 
na Syberyi. „Dla myśliwego pierwszy śnieg 
ma urok niewypowiedziany, zwłaszoza tu w Sy- 

i beryi, gdzie myśliwy śpieszyć się musi, dopóki 
‘ nie spadną większe ilośai śniegu, unietnoże- 
bniające polowanie bez wielkich drewnianych 
łyżew, któremi tutajsi mieszkańcy wybornie po­
sługiwać się umieją, a bez któryoh wypadało­
by zupełnie w śniegu zatonąć. Na szczęście nie 
trudno jest nauczyć się chodzić ta  tyoh ły­
żwach, podkutych skórką z nóg jelenioh sier­
ścią w tył, a to fcby można wdzierać się na 
zaspy i wzgórza. Ostre bowiem uwłoaienie nóg 
jelenich przeciwdziała obślizgiwaniu się z wy* 
niosłośoi.

Ti S y b e r y i .
oo

„Tymczasem polujemy po niezbyt głębo­
kim ściegu przew iiiie na cietrzewie z nagan­
ką. Używa się do tege sztucznych oistraewi, 
dość zręcznie zrobionych z czarnego, białego i 
czerwonego sukna. Takiego sukiennego cietrze­
wia umieizcaa się na brzozie, w pobliżu której 
urządzona jeit budka, h  jąor. sohronienie my­
śliwemu. Poluj® się dwa r«*y dsiarmie, t. j. o 
rannej i wieczornej zorzy. Polowanie je** pełne 

§ uroku. Trzeba mieć atoli wprawnych konnyoh 
zagsniaozy, o  któryoh zresztą w każdej wiosce 
nie trudno. Za dwa takie zagony, t. j. ram y i 
wiaonorowy, płaoi się zaganiaczowi 60 kop. 
Zwykle zbiera się pars myśliwyob, którzy naj 
mu ją kilku konnych naganiaczy. Spłoszone cie­
trzewie siadają prawi* zawsze na drzewie, na 
którem widzą sztucznego ptaka. Wtedy myśli­
wy strzela swobodnie. W  okolicy, gdzie zwie­
rzyna nazbyt j o t  płoszoną, cietrzewie nie ula­
tują po pierwszym wystrzale. Trzeba tylko 
strzelać do najniżej siedzącego, aby zwierzyna, 
ujadając z wierzchołka po gałęziach, nie pło­
szyła sztuk niżej siedzących. Spłoszona cietrze­
wie przelatują do drugiego myśliwego, a pozo­
stawiwszy tam ofiary, powracają znów do pier­
wszego. Zręczni zaęaniaoza nie wypuszczają 
ich z rsjonu, w którym czatują myśliwi, ukry­
ci w pobliżu wypchanych ptaków. Proizę sobie 
wyobrazić, że dziaja się to o zmierzchu ran- 
D y* lub wieczorowym. Ożywiona kanonada 
trwa zwykle jaką i godzinę, poozem myśliwi 
powracają z obfitym łupem i przy gorącym sa­
mowarze spiżywają wesoło przyniesione za­
pasy".

Na innem miejscu ten sam korespondent 
podaje następująoy opu podróży w okuliey 
Tomska:

„W  zeszłym tygodniu wyjechałem aa po­
lowanie 46 wiorst za Toscsk W ste,vkioh, ni­
skich, niezmiernie wygodny oh saniach, trójką 
dzielny oh koników, joabaliśmy przez miasto 
truchcikiem z podwiąc&nemi dzwonkami, w Tosa- 
sku bowiem polioya aie dozwala jeździć z dzwon

Oaytelnioy Przeglądu przypomną sobia, 
pisaliśmy mniej więcej przed dwoma miesiąoa- 
mi o nowowybudowanej kolei syberyjskiej i o 
tern, ozem ona będzie w skutkaoh dla Warsza- 
wy. Wykazując wówczas ważność tej lądowej 
arteryi komunikacyjnej, która najdalszj zakątki 
Wsohodu łączy bezpośrednio z Zachód»m, wska­
zaliśmy wówczas i na to, żo za pomocą kolei 
tej otwiera się szerokie pole do zarobku dla 
Polaków, którzy zeoheą oswdlió się na Syberyi.

Otóż cd ozaiu, kiedy otwarto ruoh na 
środkowej częśoi tej kolei (27 listopada z. r.), 
w pismach warszsiW<kioh pojawiają się coraz 
ozęściej listy z Syberyi, pisane przez Polaków 
fcądźto już dawniej tam zamieszkałych, bądżto | 
zajętych przy budowie kolei. Listy te, zawiera- 
jąoe oenne wskazówki dla tych, którzyby mieli 
zamiar osiedlić się na Syberyi, obfitują oprócz 
tego w zajmujące szotegćły, dotyczące stosun­
ków geograficznych, etnografioznyoh; społecznych 
i życia oodziennego-

I tak w jednym a listów czytamy o samej 
kolei, że nie jeit ona jeszcze zupełnie wykoń­
czoną, i prawdziwy ruch na niej rozpooznie się
dopiero po ostatecznem wykończeniu linii aż d o    ________________________ ________ ____
Irkuoka. Prawdopodobnie nie ryohło to jeszcze j,amj — trudno zrozumieć dlaczego, Za miastem

płaco-Klaoze zaś robooze naszego pasiecznika 
noby w Niemczech na wagę złota.

Przybywszy na ostatnią pasiekę, znaleźli­
śmy wszystko maofeń Przyjmował nas stary

! Dżuma. Figaro p&ryski ogłosił dwa nader 
ciekawe liety kaięoia Biżydara Karageorgiewicar, o 
diarnie. Kriążę bawi w Bombaj i, gdaie miał zna- 

spesobnośó przypatrzeć się straszliwej za 
pasieosnik, ozarny, obrosły, mówiący „ty“ swe- f razia; nie będzie tedy od rzeozy podaó treść tyoh 

jedyny mieszkaniec pasieki, jj interesujących listów, w chwili kiedy o tej dżumie
mówi świat cały ze strachem. List pierwszy dato­
wany jest z 17, drugi z 20 grudnia.

Podróżnik, przybywający do Bombaju, pisze 
książę, dziwi .nię nie mało. Gdzież jeit ta dżuma ? 
Na ulicach rueh i życie, na twarzach nia zn»ó przy-

rau właściciel.wi,
W  mies«k«niu brud, nawot samownr nie myty 
z pewnośoią od chwili, w której prjawił się na 
pasiece, co miarkując po pokład ule brudu, mu­
siało być bsrdzo dswao. Całą podróż odbyli­
śmy w ciągu nieeałyoh 4 godzin, oo zapisuję jj
m ohwałę koni, któremi jechaliśmy. Spaliśmy j” gnębienia, owszem wszystko wygląda uśmiechnięte: 
na sianie w towarzystwie furmana, pasieczni- jj pod namiotami, uetawionemi wzdłuż ulicy, wykrzy- 
ka, świeżo narodzonego cielęcia, kur i dwóch ; kują kuglarz-, przygrywająo na flecie i bijąc w mało 
psiaków. Właściciel pt.oioki korzysta jedynie bębeaki. Jest to jednakże tylko pierwsze wrażenie, 
ze sprzętu siana, które spraedajo w Tomekn, a ~ 
którego mógł Dy spTząfać i za 10 000 rs, ro* 
ornie, gdyby interesował się pasieką i potrafił 
zapewnić sobie odpowiednią ilość siły roboczej 
na ozas sianokosów. Po z*, tą pa«ieką świąt 
niemal «i* kończy. Na pytanie, ozy dalej mie­
szkają gdzi® Indiie, stary pasiecznik powiedział 
nam, że podobno gdzieś za czterdziesta wior­
stami jefil jeszcze jakaś wioska, al.s ety na pe­
wno, o tern oni dokładnie ni® wiedzą.

KRONIKA.
Lwów 28 stycznia, 

Prezydent ministrów Kazimierz hr. 
przybędzie na Ssjia 10 go lub l i  go lutego.

Badeni
Okuło

Dalej w  części miasta, zamieszkałej przez Hindu­
sów, wśród małych sklepików, w dzielnicy najlu­
dniejszej mór lozpoitarł swoje panowanie. Od domów 
tych idzie nieznośny zapach fenolu i chloru, na ziemi 
czerwien;fją  się plamy i pusto tu, głucha, strasznie 
spokojnie, jeno czasem usłyszysz szelest i ludzkie 
stąpania: to trupi* nowego wynoszą z zapowietrzo­
nego domu.

Giełda jest zamknięta. Fabryki stanęły, w osta 
fceim miesiącu bowiem blisko 250.000 ludzi wywę- 
drowało stąd. Co wieozór na dwoióu kolejowym pa­
nuje ścisk nie do opisania; to ci, oo dnia poprze­
dniego ais zdążyli uciec, jeśli pociąg był przepeł­
niony. Tłem W białyoh burnusach tłoczy się przy 
kasach, wyciągająo ręce z pieniędzmi i prośbą bła­
galną o... b ile t! Bisdacy ci krzyczą, pchają się, 
płaczą, odepchnięci przez silniejszych wracają napo- 
wrót, a tyaozf.iem na peronie czekają kobiety 
i dsieoi, wyglądając rychło się zjawi mąż Hindus 
z wybawczym biletem. Ale pociąg odchodzi prze­
pełniony, Więkez* częśó tłumów pozostaje, otaczając 
dworzec obozowiskiem. Ta nocują, czekając jetra, 
chwili gdy przed odejściom nowego pociągu nędą 

jj się mogli rzació do okienek kas.
W ogóls dźntna uważaną ta jeet za

tego czasu przybędzie także na Sejm minister dla 
Galicyi dr. Ritmer

Trzy myśli Llgenzy. Pod tym tytułem w y ­
głosi profesor tutąjsiego uniweraytstu i znakemity
estetyk dr. Bołcz Antoniewicz dnia 7 lutego b. r. 
odczyt w wielkiej e ih  ratuszowej Dochód z odczy­
tu przeznacz mc na dom podrzutków im. Dzieoiątka j W ogóls dżatna uważaną ta jeet za chorobę 
Jezu*. Zarówno temat odczytu, jakotiż i osoba pre- tajemulcrą, której nawet pochodzenia lu Izie nie znają,
legenta, a przedewszystkiem cel tak sympatyczny Pierwotnie sądzono, 4a zawleczono ją z Syryi w da-
śoiągną niewątpliwie licznych słuchtczy, którzy spę- . ktylach jadowitych luh w zbożu. Daktyle zuiszezo- 
dznjąo przyjemnie i z pożytkiem kilka chwil, przy "L-x J *
czynią się tern samem do złagodzenia doli tyoh nie 
szozęśliwych istot, postawiony oh jnż w najwczsśaisj-

nastąpi, wiele bowiem jeszoze porostaje do wy 
kończenia. Zwłaszoza budynki stacyjne w małej
zaledwie oząztoe są gotowe, a mosty dopiero 

do swego wy-rozpoozęte zwolna zbliżają się 
kończenia.

Ruoh pasażerski i towarowy na całej prawie 
linii posiada też wyraźny charakter tymozasowo- 
śoi. Pooiągi chodzą niezmiernie wolno. Urzędowa 
ioh szybkość wynosi dziesięć kilometrów na 
godzinę, w rzeozywistośoi zaś jest ona niemal
0 połowę mniejsza z powoda zssp śnieżnych i 
niepewności świeżo usypanego toru. Na świeżo 
oddanyoh dla ruchu pasażerskiego przestrzeniach 
drogi środkowosyberyjskiej bilety sprzedaje się 
tylko na głównych staoyaoh, wskutek otego 
ruoh ten ma zaledwie pełowiuzne znaczenie.

Ponieważ mosty na rzekach Obi i Osałynie 
nie są jeszoze zupełnie gotowe, przeto zarząd 
kclei syberyjskiej nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności ra przedostanie się pasażerów 
przez te rzeki, a jedynie bagaże dane za opłatą 
przeprawiane są przaz rzeki staraniem, kosztem
1 na odpowiedzialność zarządu kolejowego. Mo­
sty budowane są wszystkie z żelaza wedle naj­
nowszych konstrakoyi. Wykończony jnż olbrzy­
mi most na rzeoe Tomi (około Pełnomocnej) 
wygląda wspaniale. Ponieważ rzeki syberyjskie 
są wogóle bardzo szerokie, a przytem wiosną 
zalewają olbrzymie przestrzenie, przeto wszyst­
kie ważniejsze mosty są niezwykl® długie, a 
wysokość nasypów pr?y podjazdach mostowyoh 
jest imponująoa.

W  ogóle kolej syberyjska budowaną jast 
z wielkim nakładem umiejętnośoi technicznej, 
która ma tu do zwnlezenia najrozmaitsze tru­
dności, wynikające z nierówności terenu. Z te­
go powodu będzie ona jedną z najkosztowniej 
budowanych dróg żelaznych w oałym świeci*. Na 
niektóry h przestazeniach budowa plantu dłu- 
gośoi jednego kilcmetra kosztuje 60.000 rubli

Ż» koszta te się ophcą, nie ulega wątpli­
wości. Czem zaś da się opłaoió miastom sybe­
ryjskim to, ża od listopada odbieraią iuż regu­
larnie stosunkowe pocztę Miejscowa prasa prze­
bąkuje wprawdzie, że na nowej kolei zdarzają 
się ozęsto wykolejenia, zdersenta pociągów itd. 
Ale jest to tylko wynikiem tymczasowej nie- 
regularnośoi ruchu, która po wykońoieniu linii 
niewątpliwie ustanie. Na razie nieregularnośó 
ta jest źródłem wyzysku z jednej a komioznych 
epizodów z drugiej strony.

I tak na krótko przed otwarciom ruchu 
pasażerskiego jeden z tamtejszych milionerów 
zapragnął wyjechać koleją żelazną na polowa­
nie. Że zaś pragnienia milionerów urzeczywi­
stniają się nadzwyozaj szybko i dokładnie, więo 
też i ten znalazł się wnet w wygodnym, do­
brze ogTzanym wagonie I-ej klasy, które w ro­
ku bieżącym woale kursować nia będą, a prze­
znaczone są tylko do przewozu inżynierów i 
wyższyoh urzędników. Nieszozęśoie chciało, że 
podczas polowania zapomniano o czekającym 
wagonie, a wskutek tego zamarzła woda, znaj­
dująca się w rurach ogrzewaiącyoh, tak że cały 
aparat musiano rozbierać. ~W zarządzie kolejo­
wym zaczęto się dowiadywać, z ezyjego rozpo­
rządzenia wagon dostał się na polowanie, ale 
ni^ dowiedziano się niczego, bo sprawca nie 
przyznał się do tego, że wziął grube pieniądze 
za niedozwolone puszczenie wagonu na tor dla 
osoby do zarządu nie należącej.

Ponieważ do chwili otwarcia ruohu na 
kolei średnio-syberyjskiaj towary przyjmowano 
jedynie za speoyalnemi pozwoleniami, przeto 
bogaci kupcy poczęli się jeden przez drugiego 
starać o te pozwolenia. Naturalnie, ż® mniej 
zamożni knpoy nia mogli stanąć do konkuren- 
oyi z potentatami, a nie mogąo dostać się do 
proboszcza, udali się do protekoyi organisty. 
Wkrótce też pomiędzy stacjami poczęły krą­
żyć wagony z towarami mniej zamożnych kup­
ców. Linię podzielono na dystanse, na któryoh

woźnica rozwiązał dzwonki i zaledwie zdążył 
zsoztpió się na sanie, konia ruszyły galopem. 
Sanie przechylają się ta  obie strony kolejno, 
są atoli tak urządzone, żs nie przewracają się 
prawie nigdy, pomimo że czasami kilka sążni 
BUiią się w pcayoyi pochylonej, na jednym ni*- 
m&l boku Krajobra* im ienia się szybko — mi­
jamy labrykę supałek, oddaloną o 6 wiorst od 
mi acta, potem la® należący do kośoioła katoli­
ckiego, młody, al» piękry i nie praetrzebiony, 
a noler obeee^ay, następnie przelatujemy obok 
młyna i fabryki kartofl«n»j patoki wraz z za­
budowaniami słuśbowami; jesteśmy 9 wiorrt 
od miasta. Po aa fabryką weźdżamy w zarośla 
jednosiame, a po przebyciu paru wiorst piae- 
jeżdżamy prze* wieś długą ubogo zabudowa- 
» ą . z oerkiewką murowaną, sześciu sklepami i 
szyakiam. Dalej znów zarośla.

Wreszcie po przebyciu 25 wiorst, wjeżdża 
my do wsi zaludnionej wyłącznie pr*ez mało- 
rnsów. Zaszedłem do najprzedniejszej ohaty, 
gdzie młoda gosposia, z k^órą ztladwis umia­
łem się porozumieć, ofiarowała się nastawić sa­
mowar. Nadszedł i sam gospodara, niejaki 
Żydkowaki, piękny mężczyzn*. Skarżyli się 
na nieurodzaj w tym roku Nit popasaliśmy 
woale i za ohwdę znów byliśmy w zarośUoh, 
pędząc woiąi galopsm. W  brzozowym leaie 
spotkaliśmy zabu łowania dośó porządne, ogro­
dzone szeroko płotem z okrąglaków, osadzo­
nych horyzontalnie na olbrzymich słnpseh. 
Ma to być farma wzorowa, sr łożona w tym 
roku dl* dzieci włościańskich. Tymczasem nio 
wzorowego tam nie ma i dlatego powstrzyma­
łem się od scozegółowago zwiedzenia. Parę 
wicr*t dulej mijamy wieś polską, dośó przy­
zwoicie zbudowaną Furman objsśnia nas, że 
tu mieszkają seme „panvu (każdego i olaka 
nazywają ta „panem1'). Wre»zoie wjeżdżamy 
w rejon pasiek, po zs, któr*mi kończy się re­
jon zasiedlony. M jamy pierwszą pasiekę wła- 
śoieiela o polskiem nazwiska i polskiego po­
chodzenia, dalej drugą, zajeżdżamy do trze­
ciej, bo w ozwart*) i ostatniej jadący z nami 
właśoioiel nie mieszka i nio obiecuje obfite­
go przyjęoia. Natomiast u jego sąsiada, zwy­
kłego ofiłopa, zastajemy do«tahek, wprowa­
dzający nas w zdumienie. Samowar i dwa 
stoły, zastawione najwyborniejszemu pokarma­
mi, ozystośó holenderska, paohnąaa. Samych 
oiast ze 0 gatunków, wódka, wędliny, miód, 
gotowane mięso, ogórki, kapusta, wyborne 
konfitury w kilka gatnnkach, nawet cukierki. 
A  przecież nio spodziewano się naszego pray- 
byoia. Jest to ohleb powszedni tyoh ludzi, 
żyjący nu niezmierzonych obssaraoh siam rzą- 
dowyoh, żyjąoyoh po książęcemu, nie znają- 
oyoh nikogo po nad sobą i mało kogo obok 
siebie. A pomimo to mają sposobność spienię­
żenia wszystkiego w mieście. Nie dziw też, 
że na>z paiieoznik składa corocznie do ban­
ka po parę tynięoy, że w chałupie, raczej 
dworku, ciepło, w spiżarni pełno, w gardero­
bie zasobno.

sism zaraniu ijo ia  w tak wyjątkowo smutaysh wa­
runkach. Biletów na odczyt nabywać można w eu* 
kierniłoh pp. Bieaiedzkiego i Brzeziny i w księgar­
ni pp. Z«dnrowicza i Jakubowskiego,

P. Erazm Jerzmanowtkl przysłał na ręce 
księżnej Namiestnikowej atursiukowy ozek na rteoz 
balu prasy.

P. Bronisław Wysocki wydał nowy polones 
poświęcony JE. prszyd*ntowi Bimonowiczuwi. Na­
kład tutejszej księgarni Jakubowskiego i Zadurowi- 
oza odznacza się artystyoinem wykonaniom, a w i­
nieta widok dworu pp. Wysookioh w Uwinie bar­
dzo ozdabia ok/adkę. Polon** nosi nazwę: „W sp o ­
mnienia z Uwinn

„Goplana", tiry altowa opera romantyczna 
Wludyslawa Zel.ń jk iego, przedstawioną będzie na 
naszej scenie po raz pierwszy dzisiaj we czwartek. 
Dyrek«ya teatru dołożyłfc wszelkich starań, by 
przedstawienie wypadło świetnie w całam tego słowa 
znaczenia; nie szoiędziła więc wydatków na nowe 
a wytworno dekoracje, które wykonała znana za­
szczytnie spółka artyetycza*. pp. Belka i Zieliń­
skiego ze Lwow a. Kostyumy będą również prze­
ważnie nowe a wykwintne. Role spoczywają w rę- 
kn pierwszorzędnych sił operowych, a więo ujrzymy 
dzisiaj tyle sympatyczną pannę Korolewiezównę, 
panią Camilową, Knaprowiozową, ulubienicę naszej 
sceny pannę Bchuwównę, dalej pannę Stra*«srnównę 
i panią Kliszewgką, oraz panów Myszngę, Górskie­
go i Orzelskiegn. Bilety zostały jnż zakupione na 
kilka przedstawień naprzód. Bardzo wiele osób 
z prowincji przybyło jnż do Lwowa, by ndyszeó 
premierę znakomitego naszego muzyka.

Karnawał, Bal lwowskiego klnba szermierzy 
odbył się wczoraj w kasynie njie*zczańskiem. Sale 
przystrojono z prawdziwym smakiem w maksty, a 
na nich widniały przyboty szermiereze. Do pierw­
szego kadryla stanęło około 80 par, ogółem zaś ze­
brało się przeszło 300 osób. Tańoami kierował p»n 
Stefan Rygior. Karneciki balowe z herbem „kmbu 
szermierzy" były elegancko wykonane. Zabawa prze- 
oiągnęła eię do pierwszych brzasków dnia.

W  Krakowie karnawał jest bardzo ożywiony. 
W  sobotę pańłtwo Lzdwikostwo Dębiccy -wydali bal 
w  pałacu na Wenecyi, a państwo prof. Obilińscy 
w Grand hotelu. U Jadwigi hr. Braniokiej odbył *ię 
bal w niedzielę, a do tańca wszędzie ztanęto po 
kilkadziesiąt par

Rada DOW. lwowska na odbytem wczoraj po 
siedzeniu ukonttytnowała się w następnją«y sposób : 
Prezesem wybrany zostił ponownie poseł Dtwid 
Abrahamowioz, zastępcą prezeea ks. infałat dr. F e ­
liks Zabłocki; zaś w skład Wydziału powiatowego 
weszli p p ,: Iwan M»ksymowicz (włośoian;n ruski), 
Waleryan Krzeozunowioz, Leopold Baczewski, pref. 
uniwersytetu dr. Aleksander Janowicz i dr. Walery 
W ajgart.

Józef Śliwiński, słynny polski pianista, po 
dwóch konoertaoh, danych bieżąoego miesiąoa w P o­
znaniu, ud»ł się do Londynu. Przed tygodnie,a w y ­
stąpił pierwszy raz w Manohestrze, poozem natych­
miast powrócił do stolicy i rozpoczął szereg wieczo­
rów koncertowych, k óre zabiorą ma dwa miesiąoe 
osasu Praca angielska nie ma dośó słów uwielbienia 
dla olbrzymisgo talentu artysty.

Z Towarzystwa Dam Dobroczynności- Dnia 
26 styozma 1897 odoyło się w pałacu hr. Alfredo- 
w«j Potockiej doroczne zgromadzenie towarzystwa.
Dochód w r. 1896 wynosił 4.978 złr. 66 ct,, roz­
dano miądsy nbogioh 3 779 złr. 86 c t ,  pozostałą

no, zboże wrzucono do morza, 
Pewnego poranku znaleziono 
eicznrów, potem gołębi i kur, 
człowiek, potem drugi, trzeci.

ale plaga nie u stała 
mnóstwo zdechłych 
potem umarł jeden

Uiaier.li oni prawie
nagle, nikt może nie wiedział nawet o ich chorobie. 
Silna gorączka, trochę opcchnięcia pod paohami 
i w ozterdzieśoi ośm godzin koniec wszystkiemu, 
chory umi»r*ł W  atpiulach, dzięzi szczepieniu se­
rom, więa*j niż dwie trzecie chorych wyratowane 
bywają Ale Hindusi wolą stokroć pozostać w do­
mu, i leczyć się n gaś!*r*y, byle p*zostaó wierny­
mi idsom kasty, do której należą Doinjoie do tego, 
że rałigia t. zw. parsi, którzy tworzą dośó znaoauą 
część lndnoioi Bombajn, wymaga najrozmaitszych 
obrzędów, których w szpitalach dooełnió niepodo­
bna, a zoDaczym* dlaczego nie chcą oni opuścić 
swoich zapowietrzonych domów. Przsd dwoma dam- 
mi odwiedziłem jednego takiego biedaka. Leży on 
na łóżku bardzo nizkiem, z czoła pot ma spływa, 
szyję okładami owinął i sianym głosem mówi do 
mnie: „Rana, sahib l' (wody, parne!) Przy chorym 
żona pierze białą odzież, to bumu*, w który go ju­
tro nbiorą do trumay. Religia wymaga, by tę 
ostatnią szatę wyprał ktoś a rodziny. Więa czyni 
to żona; ona wis, że mąż jej zaraźmy dżumą, wie, 
że umrze jutro— czyni to z obowiązku, bec łez, z re- 
zygnaeyą niemą, niepojętą...

Przez wązkie ulice przechoizą pogrzeby. Nb 
deace niosą trnpa pomalowanego czerwoną farbą, 
ozdobionego wieńcami jaśminu i róż beagalakich. 
Na czele pocnodu idzie hiudua, wioząoy narzędzia 
e palącą się smołą, od której zapali stoa, -  na końon 
kilku ludz; uderza w małe bębsnhl, za nimi w re­
szcie przyjaciel* zmarłego niotą kawałki driswa,
1 tóre dorzucą do stozu jako ostatnią przysługę 
zmarłemu. Albo pogrzeb muzułmański. Umarły leży 
w trumiie wyłożonej suknem czerwonem, przetyka- 
nem złotem. Ci co go niosą i ot idą za trumną, 
śpiewają pieśń prawie że wesołą, idą wolno do 
cmentarza muzt łmańskiego, położonego n a l brze­
giem morza. Tam złożą umarłego w oieuiu bananów 
i kwitnących jaśminów. Za nimi trzeci pogrzeb, 
pogrzeb jednego z. pa n i  Na noszach pokrynyoh 
białą płachtą, nioeą nieboszczyka również w białą 
szatę nbranego. Nieiie go ośmiu ludzi w białyoh 
ubraniach i takichż* rękawiczkach. Religia wyma­
ga, by umarłych grzebali i su»śli do wieży Milcze­
nia ci sami lndaie, którzy tw-rsa osobną kastę; 
nie mogą brać udńalu w aroczya^ośoiaoz publicauyoh 
bez poprzedniego dziewięciodniowego oooy*zozenia 
sit,; mieszkają on' w osobnych nawet doauoh, spe- 
cyalnie dla nich wybudowanych. Umarły jost nagi, 
powróo.ó ma do prochu, z którego powstał w tym 
stanie, w jakim przyszedł na świat Na wisży aib- 
dzą drzemiące sępy, które trnpa niebawem rozszar­
pią ; zostanie tylko szkielet, który się wkrótce pod 
piłkącemi promieniami słońca w proch obróci, a prooh 
wiatr rozniesie.

Dzisiaj zwiedzałem z panam Snow, komisarzem 
miejskim w Bombaju, szpital, gdzi* pielęgnują sa- 
dżnraionych. Powóz wiezie nas po za miasto, wśród 
iywyoh płotów, pokrytych kwieciem floletowem lub 
róiowem Dokoła zap«ch róż i jaśminu, którego tu 
wszędzie pełno. Jesteśmy wreszcie na miejscu. 
W  aalaoh pólzmrok panuje i chłód, jeśli tak w na­
szych stoduukach nazwać można atmosferę 60° 0. 
Lekarz pokazuje nam jednego chorego po drugim. 
Leżą oni długim szeregiem na cienkich materacach, 
bronzowe oiata, nagie zupełnie, przykryte jednam 
tylko prześcieradłem. Jedni leżą spokojni* wpatrzeni 
w sufit, drudzy śpią, inni znowu majaczą w go- 
rąozce, lub rzucają się pod prześcieradłem w kon- 
wuliyncb. Widziałem jakiegoś malca, który przybył

Do Wydziału wybrano

Na zapytań c, ile ma koni, wymienił 
liczbę szkap roboozyoh, nadmieniając, że prócz 
tego ma konia szlacheckiego, to znaczy prze­
znaczonego tylko do wożenia jego samego lub 
dzieci do oerkwi, na weiela, chrzciny i t. p., 
oo wreszcie rzadko się przytrafia. Na moją 
prośbę poszliśmy oglądać ową szlachecką szkapę. 
Wyprowadzono nam z osobnoj stajni karego 
ogiera, jakieś pokuroze rysaka. Pcrównywająo 
go z pięknemi klaczami roboczemi, które stały 
nienwiązane na zmarzłym nawozie, stwierdzi­
łem po raz setny w życiu, że próżność ozło- 
wieka skłania go do gonienia za ezemś nieby- 
wałem, ohooiażby bezwartośoiowem, zamyka- 
jąo mu oozy na istotnie oenne rzeozy, które 
go otaczają. Za takiego ogierka na rynka eu- 
ropejskim zapłaoonoby jakieś trzydzieśoi rubli.)

zaś resztę 1.199 złr 80 ot. 
przenieść ua rok następny, 
hr. Dembińską.

Dyrekcya teatru polskiego W Foznaaiu za­
prosiła na szereg gościnnych występów ufaleatowa- 
ną artystkę naszej sceny p. K. Bednłrzsrraką. W y ­
stępy rozpoczną się w połowie marca.

Zakazanie lflrzy»k. W  eyrka wiedeńskim przy­
gotowywano tak zwaną „f*eryę“ ożyli f*styn na 
placn byków w Madrycie. Miała się odbyć walka 
cztereoh wytresowanych juś byków. Wiedeńczycy 
cieszyli eię, że ujrzą krwawe widowisko i prawdzi­
wych torror.do.ów. Przsd samom jednak przedsta­
wieniem policys zakazała wykonania tej głównej 
sceny festynu.

Potęga promieni Roentgena. W  wi.deńskiem
Towarzystwie leaarzkiem okazano tymi dniami chło­
paka, Którego cały grzbiet był pokryty wio nem. 
Jeden ■ lekarzy wpadł na pomysł spróbować, czy 
też promienie Rosntgeaa ni* wyniszczą tych wło­
sów. Poddano więc chłopoa eksperymentowi i oka­
zało się, że promienie te podziałały w istocie sku­
tecznie, bo włosy wypadły zupełnie.

Dezercja Polioya krakowaka przytrzymała 
jednego podofioera i jednego szeregowca pograni­
cznej straży rosyjskiej, którzy uciekli z Królestwa 
w obawie, iż otrzymają karę za ułatwianie prze­
mytnictwa.

Uroczystości jubileuszowe w Anglii ku uczcze­
niu sieśćdzieaięoio lecia panowania królowej W ikto- 
ryi rozpoczną się według urzędowych rozporządzeń 
dnia 21 czerwca br, i trwać będą cały tydzień.

u  E i T *  wiMj p u i O B  , * . . .  j  »  ” 7 J  r  J  J

uchwalono jak oorooznie 11 medaw.ao do Bombaju z okolicy dotkniętej głodem.
Uciekał przed jednem nieszczęściem w ramiona dru­
giego. Biedactwo spało właś i«, tak strasinie chu­
de, że pod prześcieradłem ledwo widać było w y­
nędzniałe jego kształty. Budzi się. Ma śliczne ciar- 
ne oozy ; teraz patrzy zdziwiony, czy to może sen 
jeszcze. Uśmieoha się zadowolony, potrząsając w ygo­
loną głową, na której pozostawiono tylko moznł- 
mański osełsdec. Lekarz mówi, że gorątika opadła, 
chory jest ooalony.

Jak tn strasznie smutno w tym szpitalu. Za- 
daej Siostry Miłosierdzi*, żadnej kobiety, któr by 
przyniosła chorym troskliwą opiekę i słowo pooieohy.

Wracamy do miasta. Po drodze wstępuję do 
mieszkauia hindus*, którego prs id wczoraj odwiedzi 
łsm. Nie ma go ju i w domn. Umarł wczoraj. Na 
miejscu gdzie etało jego łóżko, pali się kadzidło 
w mosiężnem naczyniu, w kącie stoi drugie naozy- 
nie z kwiatami, które zmianiaó eię będą codziennie 
przez dni ozternaśoie, podezas gdy biedntgo hindusa 
szarpać będą sępy w  wieży Milczenia.

Pogrztb ofiary zdziczania. Z Paryża p iszą :
800.000 ssób poszło wczoraj na pogrzeb „małego 
Piotrusia". Trzyletni tan chłopozyna został przed 
kilkoma tygodniami literalnie zamordowany powoli 
i a wyrafinowanej okrucieństwem przez swego ojea, 
robotnika Gregoire’a i maooohę. Chłopozyna był nie­
zdrów i robił nieporządek w mieszkaniu; aa to go 
bito ielaznemi chrągami, kłuto nożem, przypiekano 
rąozki na rozpalonym żelaznym pieou, dawano dc 
jedzenia pomyje i kładziono spać w drewnianej pa­
ce na nigdy nie zmienianej wiązoe słomy. W końcu



PRZEGLĄD 1 dnia 29 Styczni* 3897 3
*£o pokrytigc straszmemi ranami, wy-odny ojciec 

wraz z maycchą wynieśL w noc zimową i porzucili 
aa ulicy, gdzie dziecina skonała,

Morderoj nędzą obecnie w więzieniu śledczem; 
a dz ucko czekało na pogrzeb, zamrcione w odpo­
wiednio urządzonych salach tutbjszej „ Morgi “ czyli 
rupiarni Ciał orób, zmarłych Lienirmalaą ■Śmiercią, 

az ryiownik wykończył obraz jego ran, potrzebny 
■aaowi.

tymczasem matki z całego Paryża, nawet z 
owej Francy nadrylały kwiaty i różne sztnki po- 
£r«at)owego nbreria: codnjzeozki jedwabne, k zy- 
^ki datki na pomniczen i t. p, Wororaj wremcie 
odprowadzono ciałko m łegc męczennika na omen- 
**z Pt.re-Lachuse, T-umienka tonęła w wieńcach i 

kwiataoi,, a na nl caeh tłoczył się 800 - (yrięczoy 
pai-yii B) n łiet^oyeh do wszystkich klas, alo- 

r 7 &’e tylko z gapiów, ale i z rndaiców, do głębi 
® wzraaaonyoh tem ireozcństwes i naprowadzo- 

yoh moje drcgę roimy ślań nad sposobami po- 
prawy j08ls niejednego dziecka, mającego rodziców
“ 'godziwych.

. Jubileusz kłta Kat paryski Karol Deibler 
pełni sw-’ j urząd już lat 40, a liczy 78 lat wieku., 

7®i dniam’ ilość głów jego ręką ściętych doezła 
0 °yfry 500 Mniej więoej tedy co miesiąc rai 

Pr«yeparzał państwu Hadesa jednego mieszk-ń.ia — 
“ytano go, czy nie przyszła mu kiedy ochota śpi­
ewania pimiętmków, które ze względu nu jego za­
jęcie mogłyby byó zajmują -e Ale Deibler odrzekł: 
"Nigdy. O - a*eu miłuję jak najpręatej zapomnieć 
0 tem, co robię.u

Oremst rMdzlnny. Ze Stanisławowa piszą do 
Dziennika Polskiego:

We wrzesi” i. roku zeszłego doniósł Rwy er 
Stanisławowski o sensacyjnym wypadku, a miano­
wicie o śmierci syna p. Mysłowskiego w czasie po­
lowaniu. P 'wtórzyły wiadomość tę naturelrie wczyst- 
kie pi ,ma, a zajęły uę nią jeszcze gorliwiej, gdy 
Sam p. Mysłowski w tym Knryerze ogłosił, że syn 
Jego padł ofiarą rie wypndku, ale obmyśl n ego 
* g-fry morderstwa. Pan Mysłowski zrobił nawet 
dooiesienir do trądu karnego, który natychmiast 

lrożył śledztwo. Jek długo śledztwo trwało, nie 
wolno było poruszać tej sprawy, dziś jednak po
•"Tońozcnem,
obszerni jj przedstawić, gdyż rruca ona ponnre 
Bwiatlo na stosunki wewnętrzni jednej ze znanych 
rodzin w kraju.

P Alfred Rawicz Mysłowski, właściciel dóbr, 
^  czcsie owego wypadku miał jedynego syna, no­
szącego to samo, co i jego ojciec imię, a mianowi­
cie Alfreda Jednakowoż miał on j szoze innego

Ertać na to. zechciały zaprowadzić u siebie takie wie­
czory igieł. Gdyby zaś i na prowincji zechciano na- 
ślad-waó ten przykład, wówczas taka akcya zbioro­
wa moźeby wpłynęła na zmniejszenie się nędzy.

Procec W Gdańsku przeciw Amandzie Neu- 
mannowbj, jskarionsj o ztmordowane dnia 18 go 
czerwca z. r. w Copotach, oddanego jaj pod opiekę 
chorego Beata, zakońozył si? uwolnieniem Neu- 
mannowej od oskarżeni*.

Znarli. W e Lwowie Mar-ya z Horaozków Me' 
censeify, wdowa po dyrektorze urzędów pumoem 
tzych, w 86 roku życu . —  W  W yiuianach Kasper 
He.reichow.iiri, wlaśiiciel realności, przeżywszy lat 
61. —  W  Przemyślu A dolf Julian Ugońozyk z R a­
szkowa Roszkowski, marszałen-porucznik połowy, 
komendant to ierdzy przemyskiej, przeżywszy lat 68.

Star. puw iefrła  T, o 9 ran., —  2 R., w poł. 
—  0 R  B w . 760 Podnosi się. Pogoda.

Z A G A D K A  
Co to sa słówko, które w  pewnej porze roku 
U starszyzny i młodzi woiąż na ostach gości,
Dla wvzyfjtkioh w swoim eza“'e  miewa dość uroku, 
Leoz ileż prz^tem zmartwień, goryczy, zazdrości? 
Tok bywa, gdy jest całe. A złam je na d w o je :
Urok znikł, radość pier-obła, ty blużnisz zuchwale, 
Bo wątpisz, czy dwóch słów treść zniosą siły twoje; 
Poisz duszę rozpaczą —  i toa esz w jej sia e.

Lwie Serce.
Z rozmów poufnych. Rzeoz dzieje się na rau­

cie pomiędzy „przyjaci ółki mi*.
— Słyszałam o tobie coś niemożliwie brzydkiego
—  T ak? A  więc to dlatego masz taką minę roz­

radowaną ?
Z  doświadczeń 

Jak nędzni iskrr, gdy wypadnie z pJeoa,
Olbrzymi pożar bardzo często wzn isoa,
Tak wróg, tok słaby, żs ju ż ledwie kwili 
Zaszkodzić możs w każdej życia chwili.

fieoertuar teatralny. Dzis we czwartek po raz f 
l-szy  „Goplana14, jp ‘ ra romantyczna w 8 aktach 
a b odsłonach Władysława Żeleńskiego, słowa Lu- 
domiła G rmana. Z  udziałem p a ń : Camilowej, K o- 
rolewioz, Sirassern, Kasprowicz, Bohns, Klitzew- 
JKiej, oraz pp, Myszugi, Górskiego i OrzrlsKiego

raczę i z niechanem śfrdztwie r " e ż y  ?  No" e kostyumy i nowe de-
kor&cyo. W  piątek po raz l-szy  „Harpagoni*, ko 
medya W 8 aktach Edwarda Giabcwieol ,u go, z r -  
d-iałem pp. Stachowicz, Cichockiej, Rybickiej, orcz 
pp. Ruszkowskiego, Wostrowskiego, Wa’ ewskiego 
i Chmielińskiego w  głow i ycŁ rolach. W  sobotę po 
łudniu (dlt młodzieży szkolnej) „Kupieo weneo*iu, 
komedia w 5 aktach Szekspira z p. Żtlarowrkim

« m ,  z nieprawego łoża, a m.anowicie Mieczysława \' ’ roU SzuiLk.,, wiectere n o pół do 8-mej pi rai 
h  r . . .  drugi „Goplacia*. W  niedii©lq po pcZadnm po razPiotra Lukasie-ioza, któremu po usilnych stara- 
biaon wyrobił w roku 1895 »e*wolen;e na zmianę 
baz»n,ka na „Mysłoski*1 (a nie M ysłow ski!) O ile 
lu® żył z rodziną swą, o tyle gorącą miłością, gra­
niczącą z zaślepieniem, otaczał owego syna natnial- 
Łego Mieczysława P.otra Lukasiewicza Z  krzywdą 
f| dzlny swej oddał mu majątek Zubrzeo i przeka- 

wszelkie kapitały z wysprzodaźy rodowych ma­
jątków temuż Mieczysławowi Piotrowi Łukaemwi- 
Cl-'Wi i ustanowił go swoim spadkobiercą, wy- 
^óglazy poprzedmo od swego syna w prawnym 
*wiązku zrodronego (Fruzia) Alfreda zrzeczenie eię 
btleiuej mu legityiay

Ten to właśnie Miet wysław Piotr Łukamewicz- 
^tysłoski padł ofinrą wyprdku n* polowaniu, a A l­
fred Myełowski (ojciec) zrozpLCaony —  począi roz­
głaszać, że padł ou ofiara morderstwa. W padł do 
prostu w manię prześladowczą, które, rozwinęła się 
do tego stopnie, że nawet własnego syna Alfreda 
posądzał c wspołwinę! Śledztwo e%dowD prowadzone 
®n*rgi*»nił, wykazało dowodnie, że śmierć Mieczy- 
-  fw i Piotra Lukasiewicza M yełoikiego nastąpiła 
Wyłącznie i jedynie skutkiem wypadku. Oto bowiem 
t  oozacn kilknnastu włościan podbiegł on ku po­
strzel nemu przei mego, a drgającemu jaszcze sza- 
rakowi, i uderzył go kolbą strzelby po głowie, w 
fcj chwm wypaliła druga lufa, a rtrzał był śmier­
telny.

'V>obec tek jaspydi aowodów legenda roisie- 
^ana na ten temat rozmyślnie przez Alfreda My- 
8*owakiego seniora okazała się falezywą i brzDod- 
®tawną ; ubolewać tylko naltiy nad m .ni-iotwem p. 
^fysłowski»go, który nin waual się w łisnego na- 
kwiiKa rzucić na pastwę oszczerstw i p otwarzy. Nie- 
ty lk j jednak moralnie skrzywdził p. Alfred M ysłow­
ski swego prawego s y n a p o  smierc' bowiem M >- 
c*y*i*wa Piotra Lukasiewicza sprzedał on ostatnie 
rodowe doora, w brał pieniądze i z p. Lukasie wi­
eżową >.yiechai z krsju —  krzywdząc w teL spo­
sób i materyalme swego legaiaefO ayna. Ściśle 
Prowadzone sledz.wo wykazało dowodn e, i ł  tylko 
o b ł ę d  p r z e ś l a d o w c z y  ap> owadzJ Alfreda 
Mysłowski go seniora na tę drogę insynuacji i rzn- 
Cinych oszczeret" które w przeprowadzeuem śledz­
twu dosadną znalazły odprawę, * których uspra­
wiedliw ienia chyba tylko w n i e p o c z y t a l n o ś c i  
Szukać wypada. Sprawa ta pośrednio mieć bęiziu 
inne jeszcze skutki, wynikłe równ.eż z m»niactw& 
p. Mysłowskiego seniora Ale to już czysto wewnę- 
frana eądoira sprawa,, której w swoim czasie po­
święcić wypadnie słów kilka.

NaauiYCie. Pisaliśmy już kilkakrotnie, żs po­
ucz* ni emutnemi aoświadoBenian.i, mueieliśmy zahie- 
ohaó poleoar i:» ofiarności naezych czytelników zgła­
szających eię do redakcyi naszej biedaków. Niestety 
bowieu. w w eli wypadkach biedacy ci dopuszczali 
Się nada^ć. Obeonie właśnie wyszło na jaw jedno 
takie nadużycie. Przed czterem* laty prosił.śmy o 
poratowani* w nędzy niejakiego Grzeg Kosteckiego, 
byłego ofa-yalisti. prywatnego, i zeb/aliśmy dla niego 
Bpoią snmkę, dórą mu v ręczyliśmy. Obecnie, po 
Bzterech latach, jedna z prenumerutorek naszrgo pi­
sm* nadsyła nan. list, otrzymany przed kilku dniami 
od tego p. Kosieciciege ze Lwowa, w którym on 
prosi ją  o jałmużnę, a na poparcie swej prrśby za­
łącza odbitkę owego artykuł >n z 1893j z* którym 
poleouismy go ofiarności publicznej. Odbitka ta ma 
tytuł „Odezwa11, a u spodu dopiael „Odezwy ta 
‘̂mieszczona była w PrzeglryJjtie z 16 lutego 1893.“ 

■' >ezawodnię p. Kostecki kazał sporządzić kilkaset 
Egzemplarzy takiej „odezwy" i rozeyłi ją po całym 
kraju, Ostrzegamy więo naszyci czytelników praed 
tego rodzaju priemysłem żebraczym.

W ieczory Igieł, Warszawski" panit zaprowp- 
dziły między sobą zwyczai zbierania się wieczorami, 
aaeoy razen szyć suknie i bieliznę dla ubogioL. —  
filantropijna ta dzlałalncśó praktykowana z początku 
w posób dorywczy, z cza; em ukżyła eię w sybtem, 
i tak powstały wirzory igieł. Co soboty zbierają się 
panm po kołu w innym domu i zajmują się szyciem 
nieliznj uDran dla uDogich azieoi. Materyały rue- 

l.8 £— CIyunoś( l zakupują uczeitmoe z wła~ 
snyeh onduszew w  ren sposób, zamiast zabijać 
czbS i nu “ j nieproduktywnie, mają te panie roz­
rywką uprzyjemnioną poozumim, a, ■ tych zebrań 
korz/eteią Betki ubogich. Sympatyczny ten rodzaj 
aebrmi znalazł też wnet nńlad woów i w innych 
miejscowosoiach Królestwa.

I  u nas w tym roku i aprowrda.ła u siebie b. 
pan mimstrowr Filipowa Zaleska takie wieczory 
igieł- Aie niestety, na tawą nędzę jaka jest u na" 
jeonego domn za mało, a pr»ca kilku kobiet ginie 
^■>be« wielkich potrzeb, jak kropla wody w  n rzu, 

/lob y  przeć? wsswcanem. zeby więcej domów, które

4 ty „rfzklana góra“ , baśń w 8 wktach 5 odsłonach 
ze śpiewami i tańcami Zygmunta Sarneckiego, wie­
czorem o pół do 8-mej po raz 15-ty „Oiarodziej 
z nad N in *, opera komiczna w 3 aktaoh Wiktora 
Herberta. W  poniedziałek z powoda reduty na do­
chód Towarzystwa dziopnikarzy przedstawienia nie 
oędzie.

Rozmaitości.
Dwadzieścia lat bez ubrania- W  wydanej

niedawno w Krakowie broszurce dr. Lehmanna pod 
tytułem „W  jaki sposób odzyskamy zdrowia* znaj­
dujemy o.ekawy i uwagi godny artyauł, aaeserpnięty 
z nowoj rak egc dziennik* Recorder ; Jest pewien 
zamożny człowiek, który nie nosi ubrania z powo­
dów nzukowo Ly_iei icznyeL. Ten opalony olbrzym, 
który od 20 lat chodzi nago, jest rządscą zatoki 
Oakinnd Całe jego nbranie składa się z pasa i pary 
bawełnianych caUyon de lain. W swoim pasis nosi 
on długi sitylet a na ramionach spoczywa rusznica. 
P .zep .łu je on wczystkim promom, ysohtom, holo­
wnikom itp kierunek, w którym mają jechać. Nagi 
ton olbiaym jest w służbie departamentu wojernego 
Stanów Zjednoczonych. Ns pokładzie swojego okrętu 
irtoi on prosto jak po*ąg broniowy A j J  sa. Jest on 
d'a cz/ej okolicy postrachem, Wysoki i wspaniale 
proporcjonalny, mierzy 6 8”  (a n g ) i w*ży 200 fun­
tów (aug) Od lat 20 »tawia esoło wsayntkim kli­
matom świata, Tym oryginalnym cało "lekiem  jest 
kapitan Edward A  v, Schmidt a oprócz ehwil, 
w  których pokazuj" s ;ę na ul;eaoh miasta, chudsi 
od lat 20 prawie zapełnić nago. O oeoue polecił 
mu n ą d  « ysrh mowauic kanału Oakland, które od ­
bywa się pod kierunkiem związkowego d*part.a 
mentu wojennego. Przez redaktora „San Francisco 
Examinir“ zapytany, dla ozego nie nozi ubrania jak 
inni mieszkańcy tego klimatu, odpowiedział kró^kc: 
„Przez węgląd na zdrowie!* W  odpowiedzi na dal 
eze pytanie opowiedział w dwugodzinnej rozmowie 
swoje wielce ciekawe kolej# życia.

„C * j mi czasem nie ject zimno?* wtrąci] „Nie. 
T .k , jak mnie pan tu widzisz teraz, przebiegiem  
prze* lat dwadziośeia wszystkie klimaty i wszystkie 
części świata, Mniemanie, ie  tylko w gorących kra 
iach można chodzić nago, jest zapełnia przewrotna. 
Hittel w swojej „Historyi Kalifornii* zwraca uwagę 
na wpływ cywili-,aCyi Ea Iudyan. Gdy hiszpańscy 
misjonarze, nawróciwszy dzikich na chrześcijaństwo, 
z czę" ioh ubierać w odzież, Indyauie zwolna w y ­
mierali na choroby płuc. Moja filozofia ubrania a 
raczej nieubiama opiera się na za <adach naukowych. 
Pory skóry oddychają powietrzem i powinny także 
wciągać w siebie promiei ie słońca, a mianowicie 
pory tułowia powinny b jó  dla ałońoa i powietrza 
zawsze otwarta. Uczeń: niemieccy polecają teraz su­
chotnikom chodzenie nago. Ja pochodzę z rodziny 
suchotuiozej K '«dym  byl ieszcze chłopcem, przepo­
wiadano mi, że umrę przedwcześnie na suchoty.* —  
Tu olbrzvm westeb-ął głęboko, a wspaniale rozsze­
rzona klatka piereiowa świadczyła, jak mało troszczą 
się fakty o honor proroków. —  „Tak jest" mówił 
dalej olbrzym, „a  ja  przez pewien czas studyowałem 
medycynę, moi koledzy zaś mówili o moich słabyci 
płacach; a g«ym  eię puścił na morze, przyaciele 
moi myśljli, że już więcej nie powrócę. Otóż tam, 
w krajach gorących, no&Jem bardzo mało oazieły. 
a im mniej nosiłem, tem lepią, się czułem ; gdym 
zaś znowu więcej wd-iał na siebie uorar a, nic czu­
łem  się tak debize. W  rok później prowadziłem 
okręi przez cieśninę Msgellana i spostrzegłam, że 
mieszkańcy kraju Og iowego chodzili nago po śnie' 
gu. Widziałem marców siluycb i rzeżkich, nutki 
karmiące swoje dzieci, a wszydcy byli nago wszyscy 
żwawi w ruchach i sJnie zbudowani, IVtedy po­
wiedziałem jobie, ze znalazłem tajemnicę zdrowia 
Od tego czasr ubieram cię tak, iak owi silni mie­
szkańcy mreżnego Kraju... jak mnie pan tu teraz wi- 
'z is z f — KupiUn Schmidt jest żonaty i ma czworo 

dzieoi — „M oią ż nę* rzekł „poślubiłem w Meibm1 
"ie. Ona taaże podziela moje pojęcia o ubraniu 
Nutui-alnie ona aie chodzi tok jak ja ; ale —  o He 
to *v fitoau»iaoh towa-zj "kich uchodzi —  przestrzega 
tych “smyoh praw natury. Dzieci swoje ubieramy 
również w dług praw natury, a nie wydaliśmy 1 m  
dz 'ląg- *ia lekarza lub lekarstwo.*

S E T  ItotC.
5 posiedzenie z 28 stycznia.

Posiedzenie dzisiejsze zagaił Marszalek o 
godzinie 10 V, i rawiadomił Izbę, że udzielił 
urlopów pp. Kostbmmowi na 2 dni, Gzeozo- 
wi na 4 dni, Szeptyckiemu na 6 dni, Obertyń-

bV.iemu na 7 dni. Prezesowi gabiuetu br. Kazi 
miet row- Bader iemu udzielił* Izb*, urlop na 14 
dni. Biskup pizemyaki obrz. gr, kat. ks. Oze- 
chrtwicz zawiadomił Ma szałk i. żs nie będzie 
mógł b-aó udziału w ternźaiejszej ee yi.

Odczytano spie nadesłcnyoL petyoyi po- 
oejjh przysuąpiono do porządku dzi nn0g l

P. B o j k o uzasadniał swój wniosek o 
wezwanie Lządu, aby wszystkim organom swo­
im zaostrzył obowiązek jak najściślejszego prze­
strzegania ustaw, * w szczególności ustawy o 
szanowaniu mieszkań, o ochronie własnośoi 
osobistej, o poszanowaniu tajemnioy listów tu- 
dzrnź u.jt*vy o zgromadzeniach i ustawy o 
nadużyciach i przekupstwach wyborczych i aby 
użalenia, wnoszone do władz wyższych z po­
wodu naruszania tych ustaw były załatwiana 
odwroiną pocztą, w nagłych razach u*wel tele­
graficznie.

Na yzasadnienie tego wniosku powoływał 
się p. Eojko na ;o, że jesteśmy w p-zed idniu 
ogólnych wyboiów do Rady państwa i oelem 
prawidłowego, ti. z wolą wyborców sgodnego 
wyboru, zachodzi potrzeoj aupełnej swobody 
w porozumiewaniu się wyboroów na wiecach i 
zgromadzenia ’h, zaś dotyohozascwa polityka 
rządowa nie była teĝ * rodzaju, aby ogół wy­
borców z całym spokojom mógł liczyć na to, 
że konieorma swoboda w iajemnegc porozumie­
wania się, a następnie gł isowauia będzie zape­
wniona, gdyż są mnogie dowody na to, że mi 
mo wzorowego u3how*Eia się ludu, aabra- 
n il no zgromadzeń przedwyborczych lub nawet 
siłą bagnetów żandarm ii cii im przeszkadzano, 
ie  na czas głosowania are«atowaao wyborców, 
ktćryob następnie bez śledztwa i wyroku wy­
puszczano na wolniśó że stawiano trudności 
ni 'tył* j kandydatom, ele i wybranym posłom w 
swobsdnem znoszeniu się z wyborcami, co v  
oosrach ludu oiłąbia wiarę w siłę obowiązu,?- 
cyoh praw k mstyfuoyjnycn i spr^euiwia się 
ustawom, tak dalece, że, wedle słów p Bojki, 
w kraju n«siym wybory stają się okresem mę­
czeństwa ludu.

afórca zapewnić, ża posłowie Ltronniotwa 
ludowego, wyt«,aza;ąo te zatzuty, nie ohoą się 
ani popisywać, ani dri śnić, i rudz by przestać 
już mówić m ten temat, ale z oodziennjeh 
przykładów widać, że ta prowokaoya ludu me 
ustaje i że te naJufcyoia organów rządowych są 
przyozyną waśni, społecznej, o której oodzisń 
się mó*H. W  -*  za co cięży w pierwszej linii 
n a  rządzie, ale i stronnictwa nie są zapełnia 
wolne od winy- Stroariotwo ludowe o tyle jeit 
winne, że domaga się dla lu :lu prsw, które się 
mu stusznie nahią, pa? ty a przaciwnf zaś win­
na jeit dla t^gi, fca s.iara się zaprzeczyć tych 
praw ludowi.

Mów ea dziwi s ię , że rsą1! zamiast zacho­
wać się bezstronnie albo stanąć po stronie słab­
szych, właśnie staje po stronie silnieju*yoh. Żi 
nadużycia działy się , te stwierdzono aż nazbyt 
dostateoeme, mówoa ograniosa się więc tylko 
na trzech sądownie sfeonstato1? myoh wypad- 
keoh. Frcoss przsprowsdzony w Krakowie wy­
ki ał n. p. eo dzir ło m«j podczas wyboru we wsi 
CholŁnrynie. Komu* rz Dobrowolski zjechał tom 
w towarzystwie żanlanns i Vaxał aresztjwaó 
poważnego obywatela i wyboroę za to. że o- 
śaialił si.; powieazinó »ą .udowi nazwisko kan­
dydata. To przecież nie była iedwa niedozwo­
lona agitacya. Wywołało to awanturę, 'ttóra 
zaprowadziła do aresztu kilku gospodarzy, ży- 
jąoyoh z prtoy rąk i utrzymujących swe rodsi- 
nf. Obaszłoby rię iem-, gdyby kom.sara 
Dsbrowolłki zachował się był taztowiie.

Dragi wypad*k u\sirdł w Jaśle. W  dme 
19-go wr-eśnia 1895 pizyprowaduł żandarm 
do sędziego śledezigo Kowalskiego, naczelnika 
rmlny Wietrzno p. Kudryeia i w opisie czynu 
zarsuc ł mu, że na zgrof.rdżemu wyboroów 
powiłdział; „Od powietrza, głodu, ognia i woj­
ny i od pana G-orayskiego, zachowaj nas Pa 
nie*. Z tego wysnuto oskarżenie o występek 
z § 80'2. t. j. podbnrzrnir prze -iw poszczegól­
nym klzsom ludności. Sędzia śledczy nawet 
ni* choiał are-stować Kudryeia dla tak błahe­
go powoda, uezruił to dopiero na żądanie pro- 
kmatory: U izywiśoio śledztwo przeo.wko nic- 
m i zostało zunieohłne, ale wypuseozono go na 
wolut.śi dopiero wieozorem tego dnia, w Łió- 
rym odoyły się wjrbory. — Trzeoi wypadek 
dotyczy p. Srean.awrkiegt, któremu wytoczo­
no proc is za t«, że wpió^ł do Namiestnictwa 
mseema zażalenie ns starostę myślenickiego p. 
Fettera Nawiatem mowiąo, wasystkiu swe za- 
rauvy udowodnił p. Średni1 weki praed sąd*m. 
A . teraz zdarzyła się p. Sradniawskiemu przy­
kra przygoda. Gdy jechał na sesyę sejmową, 
koło Gdowa zatrzymał go żandarn i aażądtł 
wylegitymowania Tak postępują chyba w 
kraifcoh, w któryoh pznuja stan oblężenia. — 
Rząd rum t* nb.fgł>m roku przyznał, że mo­
gły się dzfró tu i owdzie nieprawidłowości, 
dziwna rzeojs js-dnak, ie  ta niaprawidłowośoi 
nigdy nie izieją się na niekorzyść kandydatów 
rządowych.

Następnie powołał się mówca na cświad- * 
oaenie złożone przez Nemiettmka księoin San-? 
guszkę przy otwarciu Sejmu i rzekł, że waśń 
-połeczna, o Której Namiestnik mówił, ma swe 
żrótiło tylko w takioh prrktykech i podryw-1 
kaon organów rządowych. Jikira sposobem 
lad może nfaó ludziom . którzy mandaty swe j 
zawdzięczają przekupstwa lub bagnetom ż&n- 
darnwkim.

Stronniotwo przeciwne — rzeał mówoa — 
wydało już ( derwę wyborczy, w której podnio­
sło zasadę utrzymania bezwzględnej dolidzmo- 
ści Koła polskiego w» Wiedniu. Otóż os*'ad- 
ozam uroczyście, (e  i stronnictwo ludowe uznaje 
potrzebę sohdirnośoi jemu pizy nadohrdzą- 
oyih wyoorsch przyświecać oeazie ta soliiar- 
nosn, al? "  szoze uroczyściej oświadczam, ie 
solidarność reprezootaoyi polskiej w Wiedniu 
tvi to w edy będzie mogła byó utrzymana, je­
żeli posłowi o uzyskają swt mandaty bez prze­
kupa wa, ban podrywek uriędników, bez Da- 
gr etów tedy dopiero rnikuie w«śó społsczna
o Ltórej' ka. Namiestnik wspommał. (Oklaeki). 
Pod względem formalnym T os. mówca o ode­
słanie jego wnioeku do komisyi prawniozsj, 
wszelako, w r*zie, gdyby % ust p. Namiestnika
0 rzyiLL.i zupełnie lasne oświadczenie, iż prak­
tyki dawnieiste me będą si«j daiały przy teraź­
niejszych wyboraoh, gotów b jłby ooińąó swą 
rezolucyę.

P. A b r a h s m o w i o z  oświadoza imic-
1 ‘ em ?wego stronnic*wa, że odsytsme wnionku 
Bojki do i i c iy i  uważa za bezpoffcbn®, gdyż 
rząd dowitdzi*wszy się c zarzutach, przez tego 
posła podirasionyoh, niewątpliwie sprawę zba­
da ewentualnie ukarze winnych. Tem bardziej 
zaś musi stronnie-wo mowoy protestować prze- 
oiw wnioskowi, że postawiono w nim niejako 
w stan oskarżenia cały s^aii ursędninzy, rzuca­
jąc nan t.kie światło, jaKODy ustawy zasadni­
cze nie były u nas pr*estrzag»ne. jest to ma-

nifestaoya. na którą również manifeataoyą od­
powiedzieć potrzeba.

P. D w o r s k i  oś* ’ ad ces w imieniu strona 
nici w* demokratycznego, że wprawdzie nie so­
lidaryzuje cię ono z  nieufnością ] Bojki do 
rządu krajowego, je*t j< dr*.k prz“Konania, że 
wmosku takiego akoenuująoego ścisła przestrze­
ganie ustaw zasadniczych n. s należj odrzucać 
a limine, lecz odesłać go dc komisyi pra­
wniczo1.

P. O k u n i e w s k i  przemawia również 
za odesłaniem d i komisyi tylko w nader gwał­
townej formie, mi&nownie atakuje ryozłłtem 
starostów. To też marszałek zwraca uwagę pn- 
sła, że nie ch?dz‘ tu o dyikusyę nad treś aą 
wniosku, lecz o kwestyę iormalną, czy wnio­
sek \ i się odesłać do feomiryi prawniczej, ozy 
do jakiej innej, czy do źadnei.

P Okuniewski zaeważył, że p. Abraha­
mowie* w nrzemowie swej zapuścił się w me­
ritum wniosku, jatem i jemu właściwie wclno 
to simo, chce jednak ogramocyó sie i dlatego 
oświadcza e ę za odesłaniem wniosku p. Bojki 
do komisyi prawniczej.

"W głosowania większość izby oświadczy­
ła nię przeciw odesłaniu tego wniosku do ko­
misji.

Marszałek udziela głosu komisarzowi rzą­
dowemu hr. Ł o s i o w i  dc złożenia uświadcze­
niu. HV Łoś oświadcza, że rząd przywiązywał 
zawsze i przywiązywać będzie największe war­
tość do tego, aby owobody konstytucyjne były 
szanowane, więc aby wybory odoywuły się ści­
śle J galuie, : że postara się o to, by ten pro- 
grair najskrupulatniej został społmony.

Mars-ełp1’- zwraca eię do Izby z uwagą, 
że już dwukrotnie przy pierwszem czytaniu 
wniosków wywiązała się dyjkarya, które1* Mrr- 
oaałek nie mógł przeszkodzić, gdyż nadano jej 
zabarwienie formalne. Muwo* prosi, aby to się 
więoej ni? powtarzało i aby posłew ie szanuwaii 
regulamin, który nie dopuszcza dyskucyi przy 
pierwszem CEyuaniu.

Na?tępnie udzitlen* kilka kouoesyi m  po­
bór opłat i»ytniozyoh. pcoreia przestąpiono do 
wybci-u komisy i dla retoimy wyborczej, Je­
dnomyślnie wybrano do tej kumisyi pp Abra- 
hamcwioza, Dworskiego, "Wojciecha Daiedu- 
szyokiofo, Górskiego, Aii&ma J;dizejow eza, 
Kotłowsfeiego, Okuniewskiego, Piłata, Piniń- 
SKiŁgo, Aadranja Potooktego, Skałkuwskiego, 
BtądnioLiego, MBidzickiego, Wójoika i O l i ń ­
skiego.

Z kolei uznana za ważny wybór Karola 
Dziedc izyokiego pasłem z kuryi gmin wiej­
skich urwi*■ u scryiskii go i przystąpiono do 
weryfikacji wyboru p. Karatniokiegc z kuryi 
gmin wiejskich powiatu Kałuskiego.

Referat Wydziału kraj owego o *ym wy­
borze obejmuje kilkadziesiąt arku*zy. Do chwili 
ramknięoia mnisi szego sprawozdanie, tj. do ga­
dziny 1%  członek Wydziału p. Wereszozyński 
nie skończył jeszoee odozytywaó go Nad we- 
ryfikaoyą tego wyboru w; wiąże się prawdopo­
dobnie żywa dyskuiya. U. Okuniewski zgłosił 
się już do głosu. __________

O s ę ś ć  e k o n o n u c z n Ł .
Wltasż 26 * tycznia.

(Z ) Pod-óf hr. Mura wiewa do Parysa, 
którt dc wczoraj wielce niepokoiła spekulan­
tów berlińnkioh, dziś właśnie korzystnie od­
działywała ua W sa , gdyż rozeszła się wiado­
mość. ie  hr. Murawiew w powrooie a Paryż* 
satrzymw się przez dwa dni w Bernme W y­
tworzył się wnet dość intensywny prąd zwyż­
kowy na targu walorów międzynarodowych- 
Statsbahny podniosły uę w kursie rkużnosi za­
kończenia strsjku w Aninie Dodatnio oddzi*.- 
ływsła na giełdę taKże toniość gotówki. Jest 
ona nawet poniekąd nii na rękę spekulantom 
tutejszym którzy jak wiadomo w ostatnioh 
nnesiąctoh, korey*taiąc z wysokiej stopy pro- 
oentowej w Berlinie, ulokowali tam znaczne su­
my w markach niemieokieh. Obeonie lokaaya 
ta nie popłaoa l ięoej, gdyż w Berlinie płaoq 
teraz najwytej 3% pot, zatem z końcem mie- 
sieca wycofają nasze banki i nasi spekulanci 
f we iuudnsze z Berlina, oo wzmocni jeszoze 
bardzibj obfit śc goto a k na naszym targu.

Oitacm* notowai-ia:
Kredyty au*tr 375'25, węgierskie 412 —, 

Anglob%nki 157 76, Umonj 295 50. BtnkTerzi- 
ny 260 —, La oda? bant. 249-50, Ludwik* 217 80, 
Ozermcwieokie 293'—. Klbethale 2751—, Renta 
papierowa 102 —, srebrna J 02 20, aUoSryacka 
złota 12320, austr renta mJ kor. 10115, wę- 
gi si ŝka &lota 1222C, węg1 orska renta wal. 
kor. 9975, dukat 
rnark. 11-74, ruble 1*27.

ustawę o obngLovaoh rerty przoauaoaonej nu 
inwestyoye i ustawę o utworzeniu sądu roz­
jemczego celem rozstrzygnięcia rpent o Mor­
skie Oko

l-ątynll 28 etyczni* 50 żołnierzy ozsmo- 
górskich, jeden kapioau i kilku ofi-ierów udało 
się do Kanei z zamiarem wstąpienie do ian- 
darm»ryi kreteń skier

Wiedeń 28 styozria. Wczoraj ako w dzień 
uredz: n cesarza niemiJ0K<*go odoył się w  Bur- 
& o obiad gslowy, ł l  którym byli: arcyksiałę 
Otton, ambasador niemiecki z oaism persona- 
lem ambesady, pcslowio B ewary. i Saksmii, 
prezes gabinetu hr. Badani, wspólni minstro 
wic i wiem ’ ,m>oh dostojników. O* sari wzn ósi 
toast is oześć \Silheima II.

Tryest 28 st-czuia. Oficerowie st&iącego 
tu nfe kotwicy okrętu n-erutookiego „Stosch11 
urząasih wooorsj z powodu urodzi? cesarz* nie- 
mieskisgo uoztę, na iktórej był namiestnik, re- 
prezettauci mzryuarki austryackiej i miasiA 
Trvestn. W  toku uoztj wznoszono entunyasty- 
czne toasty ns oześó eesarey: austoyaokiego 
niemieokiego
- u  iwiwimroiMiwMnwirT,

HOTEL ZORŻŚ..
Lw ów  —  Plac M »r -aok 

Przyjechali dnir 28 ptyczuia. H  hr. Tar- 
nowsKa z Byszowa. L. Cybulska z Humnisk. C. 
Tnstanowsk* z Ca»rcza. A G onysk i z Muderówki 
W  NiezabitowsKi z Łantk. A. Theoaorowioz z Żu­
kowa. F. Faule z Ropienki, Z. Sternheim z Ha­
noweru.

HO T E L  EUR0 P E1 SKI .
AjuBERi- s z k c w r o n .

Lwów —  Plac MaryacK 
Przyjechali dni 28 stycznia. J. br. Biaiowski 

z Ozeromcrow# J Chłapowsk. z Poznania. Pnłko 
wnik de Nachodaky ■ Mostów A. Btange z W ro­
cławia. J. Strzelecki z Kukizowa. J. Tausńg x Pra­
gi. F. Bsbiitz z Krakowa.

IN- ad esie.n e.
Rubryka ta ni« pochodu od Ri dakcy., nie Jerze teł om. 

za nią nc siebie żadnej oapomedzialnosc'

20-frankowka 9*51 Vt,

fsb p m y  „Przegląda
Wiedeń 28 stycznia. Aeues Wiener lag'>lattr 

ramie-zoza w swych łamach przebieg inter- 
viewu z iednym z wybitnych or-łonków eze- 
skiej szlaoLty, posłem c.o sejmu czeskiego. Po­
seł ów utrzymuje, i i  sesy* sejmu ozeskiego nie 
będzie rorwiązana — jak to rzesł namiestnik— 
tylko odrr-ozona, aby umożliwić prtoę komisyi 
adresowej sejmu, która po porozumień u się ze 
szlachtą i m odocreohfcnH wypraouje adres do 
tronu, zawierający w sobie, analogicznie do 
adresu Dsaka z r. 1861, wszystkie skargi i ży­
czenia kraju Pos:owie mają nadueię, iż adreu 
będzie w tan ipesób wystylizowany, iż otrzyma 
aprobatę rządu i ie  w mowie tronowej, którą 
Cesarz wygłosi w roku przyszłvm z okazyi 
50-letniego jubileuszu swyoh rządów, będzie 
odpowiedź na ten. adres

Peszt 28 siyczma W  sejmie węgierskim 
zainterpel, *wał wczoraj dep. Kossuth rząd, ozy 
skutkiem podroży hr. Murawiewa dc Paryża, 
nie grozi jak'e niebezpieczeństwo interesom 
Austro-Węg-er na Wschodzie.

Praga 28 styoznia. W sejmie ozeskim po­
stawi p. R u s a  imieniem niemieckich posłów 
wniosefi o wybrai ie komisyi złożonej s 18 
członków celem rozpatrzenia cświadcsema zło­
żonego imieniem rządu przez namiestnika hr. 
Coudenhc ̂ eiro.

Konstantynopol 28 stycznia. Komitet wy­
konawczy scronnntwa młodo-.ureokiego wysto- 
sowsł do najwyżsiy-h dygnitarzy wojskowych 
i cywilnych odezwę, w któ~ei >-«ywa ich, aby 
dołożyli starsń, izby jak najrr^hlai zmieniono 
dzisiejszy "ys.em rządów, gdyż w przeoiwcym 
razie komitet znaczony będz e rozpocząć ftkoyę, 
która mr-ie wielce zaszkodiió państwu.

Paryż 28 stycznia- B.r. Mur&wiew przy był 
tu duł rano. Na dworcu powitał go amnasa­
do? br. MohrenhHim -  nersonaiem ambasady,
tudzież kilku urzędników źracoo^h iego minirte- 
ryua? spraw zagreni iznvoh. Publiczność wzno­
siła ok?«yki na oseśó Rosy* .

Wiedeń 28 Stya !'  ,L Wiener Zeitung ogła­
sza budżet na r. 1897, ustawę o patentach,

Pt di«iify"h « udy»cl> ^  btazholtnie 0łl»''lł w* tiw w if 
D r .  J .  D a k i e i  i ordynuje aa a z w r d s k *  spoaob 

G IM N A ST Y K Ą  ŁBCKKIOZĄ 
(ortop. aauoiis* i elektryką)

W wadliwa1 lub wątła* bao-iwl*. ciał* r  prrożaniroh, ais 
aowladsia i rslabianto w raźanwłlałcancyi. np<rtrj’ b)« 
dnlcy 1 kina yi, w :iarpiania~b it o a ó * . ż c ią r a t  miąto., 
narwow po uiiiriaaiu, iw icaniana, ciamaaia lub reuiia 
tyii.i-e p iw it łly h , t  eiarpianiach z a v ,  i* iwc*a w  cho- 
rab ath  serca I ekorabaeh k *b ie ty tk , ulka 

SIo'.;ackiepo 1. 2 od 3—5.

L ek arz  chorób kobiecych i a k n u e r
□ r. Z y g m u n t  G a m b e rz e w sk i

b. iiystant ji-o f R«kitantky’a(i * azpitulu rhorob k«oie- 
cy j w Wi*dnłn. b. o f e r t  o' s d n ia  f  jIo c ł. a* prof. G. 
B ru n a  w W laonG i kliniki enirurfi-snaj Bror W ólflera 
w Graco ;>o atudiach na ki nikacn prsf baopalda w D r*i- 
i..i* i 01-nar*en* 1 B i Unia. o iiadl v «  iwewia i  ordynują 
od ąodł. S 6t«j !>o »ił 01* i  ->ozich bauplataia od S Ota 

rano ul. Jagi llounka 1. 7 I. piętro,

C. k. uprzyw. galioyj ki akcyjny
I3 ank Hipoteczny

p r z e m ó g ł  
KANTOR WYMIANY mi GDDZIAł DE30ZYT0WY

któryoh biura mieśoiły się dotąd w mszaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalnosci 

w parteru
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY

przyima ie wkłady i wypłaor. zaliczki na raohn- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa­
piery wartościowe i udzieli, na tanowe zaliczsd.

Nadto zaprowadzono na w łói instytuoyj 
zagranicznych tak zvane

'  OEPOZVTA S a u S K O S E  (S a li Dapssits)
Za oniatą 25 do 55 złr. aw. rocznie, de- 

pozyto^nsz otrzymuje w stalowej Kasie pan­
cernej sobowefc do wyłąoznego użytku i pod 
własnym kluczem gdrie btzpitcznie a dyskretnie 
przeoho wywaó można swoje mienie lub ważno 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo- 
te ces jak najdalej idące, zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do t-egc roaiaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Rok załóż cuia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod inną :
AUGUST SCHELLENBFRF I SYN

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmaohu 
dyrescyi gaL Tow kredytowego ziemskiego 

poleca

P rt O M E S ¥
.« clą*«i«nia 15 lutego 1897 na los? zust Zfklado 

krody . aiami kiego I E a . po złr 175  wras ■■ 
B t-a flo a

G W w s i  w y g r a n a  *.tr ł f  .O W  
L 3SY NA SPŁATY M IESIĘCZNE
pod najkorzyi-iiiąj *x r *i warankawi.

Wydawaictw" gas#*y losowań „ti-diieja, p re­
numerata TO-ana zł IX  i, »*  orowincyi ałr. 1.80.

fiiWŚr enia 28 siymna (S i*by haudlr-wij). 
L j ryw u  x  a i -  Solo gal Saroią Ludwik., 20. 

b, k. 317 50 do 5« 8nl«i Lrcwsko Cacru -dsssk* 
Sto zł w. a. *93 — dc *295.—. Baski, ayporaczacgo pc 

0 il w. a. 892 -  do 102— Afcs, fcorbanu a Rcern- 
wir so 201 ■! w- a. *00;— do SOS.- Tow. toiewy w® 
£ 0 7 W Sanoku 250,— do 36C.

U k ty  a a r t t s w * a a  100 sł.; Janko Łipof. gaik 
5 proc. to w 40 lat o proo. a 10 p ro p re a , 110.10 do 
110.80, 4 * pól prot. lo-,. w 50 fri, 9%.8 i dv l^ ł.5 4 prea 
los i  80lał 96.70 do 97-40 Banki krą;, 4 1 pd. proi. lor 
w 61 lat 100-5C d? 101.20, Ban hi* kraj 4 prot. to* 57 lat, 
97AO do 98,20 Tow, kred gid siaa 4 proo. (1. ea* 
rys) 97,80 aa 96.50 i  pn«j. kw w 4L i pól iatooa 97.60 
do W 33, 4 proo los w 56 ie* 97.41 dn §8,13.

ObL_gf. u  100 ił.: Gm fund. proplaa-yjaogi 4 f "
97.70 dr 9? 40, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. i0i.75 
ds -  TŁci Banku krąj- f proo. (U enUcyi iOL— do
102.70 h l » « B  kraj, % priu,. i0£ — do — , r 1 póf proo 

do — . 4 proc. i  r, 1891 4)' 83 do 98.—, 4 prac
po 200 1 .jroL i to*  1893 9'/ -  dr 97.70.

l o f e r . : . Duai oaiarski 5.62 dr 5.72. f.spoieonaor 
9.48 do 9-t. Póhmuem 9.60 d r - . - .  Rund roojjefc? 
papltrowr i.26do I *7.1 sasrek aiea.eckick 56.69 dn 5*.—

Wiedeń *27 a.yoima Notop .‘ mr wieoeorna 
Kredyty 376 75, węgierski* kredyty 414-50, 
infllobanh 157-75, bankver< 26C-50, umon- 
bank 296 50 Ia.iieroŁaK 24£ .75, ibeauy
362 62, iom-)»rdy 90.75, e .beun*l«275-2a. akoyi 
twtoniowe 168.50, runf 246.00, łupiny 83 30 
-oni*, majowa 10/  00, węg koronna 99 77, 
■osy turaolur 5440, o-arkr 55 72, rubla 127*-.
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
przei

3£ c > d . T * y g r a  o t t o l e n & M l .
Przekład s angielskiego £. Żmijewskią.

(Ciąg dalszy).
Potok iwiztła w zyoiki A oślepił. Znowu 

parę o b w l  straeonyoh. Wreszcie detektyw 
zdoła* ii-j prdnieśó i wyprostowawszy się, glo- 
lem Joaiopłym oanajmu

— Miss Bemsea została okradziona. Nieoh 
nikt nie wyohodzi. Zdjąń mawki!

Mr Bawlston pobiegł k i drzwiom, aby
p.laować wyjścia, gośoie otoczyli miss JEmilię, 
wyraka .40 jei koi ialenoye, mr. Baruea szukał 
oczyma Ali Baby i zdziwił Ję niemiernie, uj
rzawizy, że nie jest nim mr. Thanret.

— Jak się an nazywasz ? — spytał ostro.
— Adryan Fisher — brzmiała odpowiedi. 

Zdziwiła ona detektywa, leoz utwierdziła
go jeszcze w podejrzeniach. Człowiek ten był 
wspólnikiem Midchela. Odkładając stanowczą 
z nim rozprawy na potem, śledził tymozasem 
miss Bemsen.

Jeoii była o wszystkism oprzelżoną z góry, 
x> grała wybornie komedyę objawiając wiel- 
k 4 wzbaraenie, powstawała na niedbalstwo i 
niedozór słufeby, dzięki którym złodziej zakradł 
się niepostrzeżenie.

Podozas gdy detektyw namyślał się 00 ma 
zrobić wypada, nodeszli do niego mr. Ba wi­
stom i mr Thauret, ten ostatni we fraku.

— Mr. Barnes — rzeki pierwszy — jakże 
się to stało ? Dia< zegoś pan tema nie prze­
szkodził 1

— Próbowałem, ale mi się nie udało, bo nie- 
mam Jam jasnowidzenia. Pewien Dylom, że 
zoatanie spełniona kradzież tego rodza,a, leoz 
w ,ak sposob— przerzuć me mogłem. Jednak

Teatr hr. Skarbka.
W piątek dnia 19 atycznia 

pe ras pterwiay
H a r p a g o n i

kemsdja spoi** ssa w 3 a. E. iraho *iec 
Ueg<

O S O B Y  
Roman Nieziry *i 
Karu jego łona 
Helen. uuz/delze eckronkl 
^  'adysła  ̂ jaj brat 
Micka’ HoLasderf 
Karał Lęb.ki
r'fcjai Jd ł« fC W »
Marcteowa ■! >)<< Heleny
CP lenieć 1 restanra yi 
Posłaniec 
Eiscs dsisje ais

widziałem jak ją spełniano.
— Dlaozegożet pan złodzieja nie schwytał ?
— Bo mnie wspólnik jego, stojący po za mną, 

przytrzymał.
— *"zy poznasz pan złodzieja no nora liu ?
— Nie. To sylko wiem, że był jednym z 

czterdziesta zbójów i widocznie rolę swoją do­
brze odegrał.

— Wszak to mr Barnrs? — spytał Thau- 
ret i nie ozekająo na odpowiedi. eiągnął dalej. 
— No, na tan  lnie że nikt inny. MisJem laż 
przy emnoió pana poznać Więc pan powiadasz, 
że złodziei był jednym z czterdziesta zbójów. 
To mnie interesuje, bo i ja takża występowa­
łem w tekiem przebrania. Moi', by pan kazał 
zrewidować tyoh wszystkioh, ktoruy je noiili.

— Nie mogę pozwolić na takie znieważenie 
moioh gości — zawołał mr. Bawlston. — Yolę 
raczej zapłacić za ukndzieny klejnot.

— Jak się panu pod*b* — rzekł Thanret 
£ uśmiechem złośliwym i przyłączył się do gro­
na, otaczającego m in Bemsen.

Detestyw oświadorył gospodarzowi domu, 
że oboonoió jego jest już zbyteocną i ie  od­
chodzi ; zanim to jednak nozynił wpierw się 
upewnił, że wśród gcśoi nie me mr. Mitohela. 
Zaglądał w tym oelu do wszystkich pokojów, 
ale n&próżno. Wyeńudeąe jai, pro konał się, 
ż“ służąoy, postaw iony na straży przy drzw.aoh 
od si«ni, opaieiłje, aby się przyglądać żywym 
obiazom, niepodobna więo było się dowiedzieć, 
ozy k,o tymoLaaem z demu nie wyszedł.

— Ten M itchd, to artysta prawdziwy — 
myślał Barnes, idąo aleją. — Czekał az do 
ostatniej chwili, a potem 'spełnił kradmeż w. 
taki sposób, że setki osób mogą zaświadozyć, 
iż została wykonana »f oznaczonym terminie 
Tymczasem zasłonił się alibi. Leżał chory niby 
w Filadelfii. Ci moi ageuoi, to poprnstu dadki. 
Pozwolić azną nkiemn ptaszkowi! Źe też 
na nikogo liezyć nie można 1 1

W  biurze swem Barnes zastał szpiega,

który miał śledzić mr. Mitohela w Filadelfii.
— Co pan tn robisz? — zawołał na niego 

ze złością.
— J -stem pewien, że Mitchel powfóoił do 

New-Yorku i przyjechałem ta, w nadriei, że 
gu złapię lub przynajmniej pana uprzedzę

— Pań kie przestrogi są spóźnione. Co «ię 
miało stać, stało sie Ceemużeś nie telegrafo­
wał? Trzeba oyć idyotą!

— Telegrafowałem przed oaiazdem.
Depesza leżała na biurku mr. Barnesa

nietknięta. Nadeszła po jegc wyruszenia na 
matkuadę,

— H a ! trudno — rzekł detektyw łagodniej— 
robiłeś pan, co mogłeś 1 jak umiałeś najlepiej 
Ten łecr ma dyable szczęście. Po ozem pan 
sądzisz, że wrócił do New-Yorku ? Więo nie 
chory ?

— Podijrzywalem go, ze udaje, dla zyskania 
alibi, Aby się o tam przekonać nająłem po­
kój oboK jego numara. Wyjąłem kinca z dziurki

i i zagrzałem de środka. ) >aząo, że nie ma ni­
kogo, otworzyłam drzwi i wszedłem. Pokój 
był pasy. Ptaszik wyleoiał z klatki

— "W raeaj pan' do Filadelfii pierwszym pu- 
oiągieu 1 btaraj się dowiedzieć, kiedy N'.tohel 
powróeił. Daję gardło, że jutro będzie tam *e- 
t» ł w łóżka, obory. Dostaroz mi dowodów je­
go wycieczki potajemnej, a dostan^sz pięćdzie­
siąt dolarów. No, dalejże w drogę.

BOZDZ1AŁ X I.
Mr. Bame■ otrzymuje luty.

Bano dnia 8 -go stycznia mr. Barnes otrzy­
mał kilka listów, mająoyob łaiznośó z naszem 
opowiadaniem. Pierwszy był bardzo króćhi.

|Zawierał y:Ko te słowa:
„Jeśli mr. Barnes aeohoe się pofatygować 

do mnie, będę mu mcono obowiązaną.
łJmilia Remien- * 

Detektyw odczytał dragi list, a potfni 
trzeoi, który brzmiał jak następują:

„Szanowny panie! Pozwalam sobie przy­
pomnieć rozmowę, jaka miaiem z panem ze­
szłego miesiące Żałuje bardzo, iż wiwczas na­
sunąłem pauu oień podejrzenia, jakoby przyja­
ciel mój mr. Mitchel wplątany był w nraazież 
klejnotów w poo>ąga Jat panu wiadomo, mj.*s 
Emilii Bemsen ukradziono przed wozom szpil­
kę rubinową wartrści 2C,.f)00 dola-ów. Ja w tern 
widzę wyraźnie rękę mr. Mitohela W  em,- że 
leży niby ohory w Filadelfii, ale to zapewne 
są sztuozki. Mćgł wejść do państwa Bawlston 
w przebraniu jndneg> z ozterizieita zbó­
jów, wziąo rubin 1 potem noieo z powrott-r do 
Filad lfii. Kradzież taką łatwo ma byłe doko­
nać, przy « si ółudziałj zresztą miss Bemsen. 
Ponieważ ohodzi mi o wygranie zakrada, pro­
szę zatem pana, abyś starał się udowodnić, iry 
mr. Mitohel istotnie te kradsitż peh 'ł. Choo- 
Dy mi pTzyszło ofiarować panu za to owe wy­
grane tysiąb dolarów, zawsze tys.ąc dolarów 
zaoszczędzę, gdy przestępstwo Mitohela zosta­
nie ran udowodnionem. Ztenztą, pomijając stro­
nę piea ężną, spn wiioby m. to prawdziwe przy­
jemność. Załąozam tu przekaz na 200 dolarów, 
w formie zadatku: gdyby było potrzeba wię­
cej, dołożę— do wysokości IOjO do1 aro w Mu­
szę jeszcze dodać, że mojf podejrzenia odno­
śnie do mr. Thanret okawJy się nieucasadnic- 
nemi zupełnie. Przekonałem się, że T me oszu­
kuje w kartach. Mam wszelkie powody go n;e- 
oierpitaó, ale mu tę słnsznośo przyzna*! jinsrę. 
Jesznz jedno: poznałem partnera, z którym 
grał owej nooy i 00 di oiego takż* moje po­
sądzenia o-fam, Jest biedny, a «  uczciwy. Na­
zywa się Adiyan Fisner. w  nadziei, że mi pan 
pomoże do wygren a zakładu pozostaję z sza 
ounkiem A^tur Randolph

— A więo nawet mr. Bandolph przeniknął 
cały ten spisek — pomyślał detektyw — kle 
łatwiej jest domyślać się i miao poszlaki, niż 
je udowodnić. Poczoiwy E/rndolpL wierzy w 
ucz* woś Tnaureta i Fishera. Obawiam się, że

dozna aawodu.
Mr Barnaś wziął następny lis. .do rąk i 

czytał.
Filadelfia 2 go btyozmit, 

„Kochany pan e Barnaś!
„Daruj mi pan, żo go t»k poufale nazy­

wam, ale znamjr się przeoiez dobrze. Wyozyta- 
łem 'łaście w dziennikach new-yorskioh, iż 
nKrkdziouo m.ss I  emsm rubinową szpilkę, któ­
rą je, ofiarowałem niedan.no. Pamiętasz pan .u- 
pewne, że inu pokazywałem ten di-ogi kamień, 
zanim go jeai.jze aał im do oprawy. Bardzo 
mnie ta wieśo zmartwiła, a to teir bardziej żc 
będąo ohory nie mogę natychmiast do l-iaw- 
Yorku przy Dyó, a doktor zapowiada, że będę 
jeszcze musiał dni parę w łóiku poleżsć. Czy 
zeokeesz pan wyświadczyć ur wielKa usługę? 
Zapomnij, żem drwił niegdyś z władzy poli­
cyjnej której pac jesteś niewątpliwie najświe­
tniejszym przeastawioieiem 1 zaimi, się tą spra­
wą gorliwie J»śli pan odnajdzie rubin, ofia­
ruję mu 1000 dolarów, będzie to zrisztę mała 
nagroda w stosunku ao wartci u aleinotu. Prze­
syłam panu 200 dolarów l na wydatk-; gdyby 
było potrzeba w*ęoei — da; mi pan znać. Grdy- 
byś par mógł, wpadnij do Filadelfii Ohoiał-. 
bym bardzo poroKtnawiaó z panem i ozu^ę, że 
mnie to od lazu postawi na nogi. Zeonoit | więo, 
uczynić to dla

Szczurza sobie życzliwego 
Roberta Leroy Af'tch*l'

Mr. Barnes c dozy tai ten list trz; razy, 
wreszcie odłożył go na bok 

— Niesłychana bczozeln >ść! — zawołał — 
ter łotr ofi ruj? mi 1000 dolarów za cdnala- 
zienie rab,nu,' ohoó wie, że stałem tuż przy 
nim, gdy szpilkę z włosó* narzeoBonej ’wy- 
oiągał. Lioty, że nie pctreflę ma przestępŁtww 
udowodnić i zasłana się alioi, ma przypuszoza- 
jąo, że mój szpićg wyśledził jero wyiśzd z Fi- 
ladelfii.

tOiw. 4wls*i

ôsikcwiun 
Q nrńsk*
StarkoIOWK ■
Wcitiowiki 
Walewski
CŁmjjUłśski 
Płazowska 
Bybłofea 
Now ń ki 
Ciski

w Wa-szawis u  nas ycs 
c sasów.

Rsiyssr Adolf Walewski,
Jotro w sobota poprł o roda. ffci»j

K o p i t c  w e a e c k i .
Wisssorem s w pól do 8msj po rsi drugi

G o p l a n a ,
W  w trsM tsuh po Im,, sa, palii; 

pap’stos” t .lko w totek Nismoj rwsklsg.

O d r ó ś n ła i c ie  

prawdę od blagi!
J)w- siadalt uu Ufi dtriyna? 

A  W  *lew sj«w sk  w 
wyrób uakowity-h cp«k riłkis- 
.ooyek I TsUsib odmaossziti- 
śad. a entsk Possra. i
k ie  ais m r t e ,  t ą  l» pro»M T u  ■ 
tek VlrHi>j«wi&lc(o 

Wsu ̂ sis di aabrdt 
Polaca i4* ró waĵ r t tfkl kisio- 

as s prawdeur ęc puplse" Ejr‘ p-

Jedwabne materye balowe
za ruetr aż do złr. 14.65 od

jakptsś jedw ab H e n n a rb e r g a  caainj, biały koloronany od 85 ct. do ,6.65 (około 240 roahuznych 
jakości ' 200e różnych barw i deseni ltd). sarnt , buło i kolorowe-.od 45 ct- do zł. 11.65.

zł 60 kr — 8 Sr
kr. 80 -  7,66
zł, :.io -  fi.so-'

jenwsbne adamaszki kr. 6ś — 14.6o
jedwabne maMryc wios. na suknie zł. 8-65—42.7b 
jedwabny atłaa ula masek ct. 80 , — 1.90

jedwabne inlary 
id„abne ‘ranadyny 
êawabne bergaliny 

r.Ki

Jedwaonc. Mê yeiUenr 
Jedwabne ma* iry« balowa 
J«..iwabny Faille frangaise 
Jedwabna Snrahs 
Jedwabny iniar japuuak 
Jedwabne Crep d. Chaine

ct. 45 zł. — 4 85 
, 85 „ —14.60 
zł. 1 46 — 6.80 
ct- 80 , — 8.80 
, 80 „ — r.s  ̂
, 1.86 -  6.65

Jedwab Armnres, Merreillena Uncheuse. etc, Cristallignea, Moiri antiąue, Mo.coyiis, Mtrcsluns. je 
dwabne kołdry i materye na morągwie wolni od vort, i cła do domn -  Wzory odwrotnie. — Listy

do Szwaicatyi kosztują 10 ct. karty 5 ct*
F a b ry k a  jedw abiu  G. H cn neberga, w  Z u r ic h a  k. i k. dosuuwca nadw orny.

9 0 0  k «ri >n s wyszukanie dobrej 
. »-ła-y pod k.rzyrtnłmi warnakami 

S0 mergsw blisko -niskarogo m.asta, 
lobrs poła/saie, 1 ort b idynki. 7 g le e  w 
ni. poi ,B - aa Blnra „Impr -ssa* Lwów.

B 1 kro T. Żagórskitj Tcal alna 3 po­
leca kasjerki, naccz nlki i wsiolkłsgo 
rodsaju doborową .łniba 1 -1

2>a 06' ad a li alt n k. ,-ancnzb g 
Pow tanio, rsat-nto Lwów Cbog a  Do. 
I-tn.s 1 8

fa
B

U
2

KAOS

Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego bur ^yjnege Cognaor. francuskiego pod marką ochronną A m akunkh n a  k p n l i  
firmy Couriore ć  Comp., założonej w r. 1860 zp a d k ob k erca  W. s io ftd ra to t .ic z  i w  C ogaacu , Jedyna po-ska firma we Franoyi, 
reprezentonuns ra wystawie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelkau i odznaczona medalem złutyrr. poleca wielkie zapasy Knrv 
cyjnych prawdziwy oh F rs B c n s h ic h  C ogn aeow , a szczególniej dotychoza? nieprzewyższouegc w swej dobro, i  Cognaeuml nigłerya1 
iisgo" który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich reromowanycŁ handlaoh, ouLierniach, i aytekaoh n« prowin- 

oyi Z poważaniem A ugn^i d h a - ie w a h i  i^n. zaet. ze stałą siedzibą w Krakowie, BasztowL 27.

I N a  p ą c z k i !
Pr. ab i. W nieopLam j nędzy poso 

taję wraz z drwbnemi dće^Mi, które n<e 
mogą fobia jaszcz* da radą, a na ,’obitok 
caj i spaszy za korowała n,, córka 121atnt> 
na dszantor e i jait >raw,e boa nadsifi 
• >lec nia, straszny to cioa w takiej na- 
d y *» ,c*s choroba, a zatam udaję ale 
z prośbą Jo litości .ycb ftre I h i ii • 
pomoc a 8og - toid roda. ła k ,wo data 
Elrbiota Skórska nl tylu Eacinpka w 
fnamyiln._______________

żfBWUpletae wyprawy knchaina i 
m f i t r . *  na wy z-m cpu-tam przv zni 
m e t f j .  tym edbioraa m-bla śaUzna mata 
raca irndano poloc. F lo tr  C b rzą - 
■i -w  ■ ■ I banual .slazny wa riw .  
pluo Kapitalny 1 >n przeciw Eatodry) 
zaniki illnitrewa-a do dyiporytyi.

AGRONOM
z  ntończoną nit i*> ftkcłą -nlnictą. pry( 
mit oosaię pta«-ia - kononic nego w Wok 
st r> majstku In1' a.tnom-, w mieiszym,, 
na ordTnaryo aa*at tnb ,*d ' kwiaMa Kr 
rhln,'nr świa f̂ctwa na tęaan.e Oferty 

pod „Agre» am* >or* r.«*t Prankowee !

Iszaaea posiadający stadra 
1 ,łtu. - prak ke, o.in aj) 
ara- Mi-iki, Stry) Sokołów 

f ir a n ia  tk a

rolnicze
posady
6-10

8'mple jest zaraz 
«a Lwi wie przez 
Andryoleso

pokoje sa lab bonno 
Jo aaiie<z tylko 

moro Bodynskioj dom 
8-B

O k ro p n ą  tęskn-‘a i żalem neksn 
rosrtaw»ły sie wśród tak saatoyek sto- 
sumk.w, z niecierpliwością i Tiaikim - U 
pok"ian. oczaKOj* wiadomoici lieszoziśli 
wy Twój 3-i*

¥a>* penstediki OOO p'ł kilo . . . .
Bmal*c wegiarsli najpr-.ednipjwy pół kilo 
-Hasia iwoitzia świeżarkia pół kilo 
Marmolada morałowa i głogowa 1 kilo ,

ózl smażona t stoik ,
Kompoty asn c i  l  słoik od .
Ananasy konhtora 1 słoik . . . . .

racrisytnJlcl cl o e^uinlr j  w  la,
. ro ze młodstntki inszony 1 dola 
F p alba w strąć kac i „jsrona 1 deka 
Juli en mriynra l deka

Wsrolkto kpnssrwT francuikio w pusmen.
3Di<óTc.

Indyki kaeski, kapłony jak i koiły, zająca, « ryb, żandacao połaci najtisioj;

Władysław Bażant
Lwów ul. Halicka l. 3.

-  ,0i ct.
-  84 ct 
—.6" ct,

1.90 rt. 
- .5 0  ci
-  .70 ct. 
—•80 ct.

-  05 ct.
-  .04: ct
-  Ot c 4

4 %

Bogaty skład
Oryginalnych aastr^ackieh

W IN
pok'a

j A z e f  E b e r m a n n
włiściciel winnic Żarnik Oberstucki*al) 
pocna 1 i ,aavH R ir c b b  ip g a a  Wa- 

g a a  Wzory dar no.

Ważne dii a. t. ffojska.

■  will fornalnyck- »itni * ind . aż pa- 
ę k^ni cugowych do 15 mi ry, zdrowych 

-mpt Zarząd gospodarski w olmczn, poes- 
a a u i, i , .  St-nmiłowa. Maść oboiętni 

jak i mała błody, 8 -8
C ragn ąc mtj 25 iw ni*, lrigiej są 

■iadce w pi deszioi i wieku w d ow ie po  
p r. fns rac j l m  ą i ia ln y w . zna  
J » Ś 4  sk r o m n a  równiaż w>półmiess- 
kanke, isobo zacną w* Lwowie, 
raflsktnącs zgłosi ó di. poczta 
w .sznUw 1 tzomłi. Mol. la

prasza—
Sądowa
S- -1

Uzi > r »  i ę do 800 morgow w oko­
licy Tarnopola, 1 łamacza « natnalnio w 
pełnóiuuwo wicaodniąj iłaiLyi .oejm* 
uatyitukizal stb od wwiotnia Łaskawi 
cfsrty z dokłaajfam opisem majątka pod 
V  M«m H. Zoithaini Lwów Lama *7

Osuba g tn ica icorso i najaca de 
az goapodaratwio wia aktem poa;. nj* 
miejsca zaraz do księdsa li b wdowca 
Aare ■ F Lwów, Kr zy i o ja  Nr. 88.

rianlno i fortej 
■uty tanio. Karol 
Szymona 1 .

w  parsk, u dywanów za 
w trawy. SyktUska 27 (na- 
1 iiayzkij.

lian dlrnabara. cytra, 
larecki (itarazyj nl 

z—J
Be wydmierżmwienta w powiocis 

rshatynskiem 4 ioiwkrkt, obsaaro k.uOÓ 
morgów, w puwiooia brzażanskim 2 folwar 
M  m ii  2,100 mo gów vr powiaeio prss 
oryzlz-fkta i f.lwark ',00 morgów poa so- 
rń.tn>iai warunkami. Bliśsztj wiad mości 
Dudisłł kaneelarya ad , , kitów Dr, Jsiewi- 
ci«w, " wów K jś-iuizki liczba 16.

4.ptsi.m w Chyro w.a pozazos ssy- 
■lonta Izb młodego magistra farmacy. do­
brze polaconsgo r ugji rsym. zatai

P lo t  ę«zn ie  do wynajęcia z i UJ
El* lim n sądzeniem 3 pokoje, prsedpo- 
ój, kou iua >. Brs; i i .  S l i  p- 8 - 8

b ł o t n a

do czyszczenia metalu
Marka „Łytka 

wyrabiają od *w,elu lat wr 
najlepsaei jakości jak i

smarowidło
d o  c a y i iu z e a le  pasórr 

w o jik o w y ih
(zwane oazozędnem smaro­
widłem) i doecarozają ta­
niej od wzolkiej konka- 

rencyi.

Jfeei Lorenz i Sin
■ g e r , C ie ó b y  Bem B . 

Hurtownie wielki opust.

Wielka insprucita loterta | Ciągnienie nieodwoCalnle 2 tl lufógo.

Olówni iyg* -na

>  •->  OOO wVą z 80'/, płtr.
Lisy po 50 kr. po »c«ia M J.masz. Ki‘t i 8‘off. V  Klar a i Samasly i »■ - 
dau, Yormann < Fańrmbzom, Ucrtaw Msz Schellsnbtrg I K -oisn, A Żchel 

Unb-rg i  Syn. Sokal i LiHar

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

A ż y g n a t y  k a s o w e
z S0 dninwem wypowiedzeń:'em i

& /,1/, 4  » y  g  n a  t y  k a s o w e
z 8-dntowem wypowied-enibm ; 

wszystkie zaś znajdująoe sir w obiegu 
4'/,*/, f i ^ s y g n a t y  k a s o w e
z 9C-dnio-mem wypowiedzeniem c nrooentowaiie oędt 

p n e z ą m z ;  ad  d a l a  I m a j?  1890 po 4»/0 % 30-anio- 
wym termine tn wypowiedz >nia.

Lwów, dnia 31 styoznu 139u.
i l y r e k c y s .

^TZłdrnk nie bpdsis płacnny.

I

KVęg>rnia, sśłtd i wTpożyczalnii not mnzyr*nyah oras główna etsnedycya piso. 
peryid/ezsyeh S  A  ■ B S T Ż A S O W 9 .* S I * 8 w  w ip a w e r le  

noleca * ęji iji <■* nowości mnzycsni :
CTBDl-OKI 8. Echa z Fitnit Walce

I,*PÓW 
A haóem lelca A F O R T L N A “ I,wdw 

A kadem icka a
x  rzedtem

33 O Z A . B Ł O W S K E  
Sklaa he-baty rosyjskiej fearawano ?ej S W Płciowa w

poiera
U ^ ib s tę  w o yfin lynrn. opake »soin p id oan lerolą '•ządawą 
i f l ,  3.^0. 1*6, S.6C* 2 00, 8.10, 8.40. #•» <w bławatkach) i

'!, ■ I.. ’k ct ftmt.
WTgyłta na ęro^ncyę od 8ch fantów franka 

Cenniki n iądania frt i , Z» opakowanie nisdeli.-za -de
7 .  T ,  Jm-u-pcó-w e d p o w Io d ja .J  r a b a t .  W l  

Dla 'rwowa ap-óc- i łówf>*gb rkładc, orzą it'1'śmj* -M» I kom sowr taj 
hs bity w handłn p Jach^owskiagi, Trybnna'ska .1.

k oskwit-

eonie pa zł. wa.: 
inni w pankach

samaj

DANN A i lirt. po!>a saion«wa
„  Hajża jeno, ha 'a iasz^tb1 Trzy mazu™

Na pamiątka Piali, słowa Ad Asnyka 
i  HEYDA, M. Bp-aT* obiel. roiŁ* francuska 
i WROŃSKI A, Diab*ł galop, (Wyd. Żrngie)
< a Na n u  i i  galop . . . .
j ,  FurotL Walce . .
i Y ,poi nia aa balowa Kadryl

ŻELEŃSKI W Zawód tle ra Kasimierza Te maiera
Dn nabyaia we wsoystkiah kiięgarniack

sena kor 2 —

» :  lm
: :  u o
. » i yo
H .  S<0
. , l.«0
,  , 1.69

Cenr w i j i i k m

b U i l u ę  s t o ł ą , » ę i z i l 0.1, etan 
i k s  n i ,  j r r . i i  u . . t, p wias is >y 
roby ipnaaa o pocauaan la u ,oenj, h Kra 
jowa Lwa. -yji * .  tkackie „Prsądka* w 
swym świeżo nrsądaonym składzie n  Lwa 
wie prî  nlisy Kilińskiego 1 %. Zamów.#- 
nia z prawincyi prosimy nadsyła i  wpro i 

de K sm.

4 $

DO SIFW b WIOSENkCGO

p ilec i B A N S L R O L N I C Z Y  ws Lwowie, |!ac Sm dti I- 5
F s p i p y n ę  eiaTw uną, b ia łą  I r g w « 4 z tą , e r y g i u L ą  lu- 
c e r s ę  fr s n r u ih ą  .fr o T M ie r *  ty m a tk ę  » <-auslę, ra jg ra s an- 
gisliWj, frane&ski i włoski. w azelM e tpmwy nporeli, H b lh  bialr i 
niebieski, w ykę, bob lir, g ra ch  ,Vic oria* i zialony „Odtski“ , t n r a t  1 
1 m n ich u  ir paatawna > » i  V «  bydlęcą  (KuhkohJ), k i,n t,b i w«b 
oryginhlry awerykaósk1 i wigierski, oraz i « « v  I t t n r  “ k  rłoy koniki
a b .."^a-todon", ł t t i  i d  r  pastewna: 1* 'lg r o l ) U » “, /h n q u a n -

n j “, psnemi ię jarą i pizewódke, i v < > x  j t r e  -w io s  rnls.ajsn, ol­
brzymi itc, ję c z m ie ń  oras wszelkie inna nasiona i zboża jara.

Wszelkie Masryny rolnicze
z  n-ajs^p,-wrLlcjazyc.il. fs-Piy Ic a. to :

1 k o u n h ile .  m ła c n m ie . p łu g i, b ra n y , t ie w n ik i, ko* 
s ia rk i, g ra b ia r k i, ż n iw ia r k i, k ie ra ty , m ły n k i ao o*y- 

azozeniz zbeż* trlem ry i. t. y.

Wszelkifa nawnzjf sztuczne
jS b jro  t o :

m su e r fo s fa ty ,  m ą c z k ę  k o s t n ą p re y a r o w a u ff .,  iur.ln
T łiw m t s a ,  sss le trę  c l i i l i j M k ą  s i a r ^ a i i  a m u n u ,  w a p a u  
i  g i p s  n a w s u o w y ,  k a ł n i t  k a ł u s u i  p u d  k o r z y s t n y m i

r r r u u k a m i .

nijn iwssy 
p’ j««iw NI

lariłne wnin; wynalnah 
t j t i i  męskiej pnaz lekarsy 

najlepiej polecony ' Proepoki w koper- 
taeh po 20 kr w u d  a th J  I ng « -  
f o l ]  o. k. • tafco del pr yt i.eji Wie- 

d«i IK fi at strasee 4.

GALICYJSKI
S i N K  K R E D l T O W ł

prsyjmuje wkładki

Stary €ognac
z wina w łasnego chown, dostarcza od naj-

E a rz a d  dóbr Lobu, kr >ae Ina poczta pierwszej jakości opłatnio 4 bateiki sa 6 złr 
'llinsany ma do odstąpieUa odrowa tego albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 

roeae mMenie pastewnych baraków mię- 80 cent W e d / l  t Hertl wła» dcięl 
saaM 6 kilo s woreczkiem 1,25. dóbr, zamek fiollteołi przy fieaeblfew S^ryi.

'Redaktor odpowiatlaiaLayT Lniwtk Masłow«ki.

Tylko najlepszą I najtańszą

N A F i rJ P J ^  b e x p i e e * e i i s t « i r a
wysyła codrieacle So wszj stkich gali^Tisk ch itm-iy1 kolejowy h, oryginalnych 

beczkach lub hsm'p ikrch po cenach ściele tab-ycaoych na'niższy,>i>.
Jsnerakna raprezentacya wyłącznego składu nafty niezapalnej

T
ąfiMu u b .  e u s m  no śM  i Ok -J a t

w  F ł z o m y w i i ,  róg nl. Francie skaóskiej (na Bramisz).

Każdą wysyłkę koluiową ubezpieoz»my na n*sza koszta z ry­
chłą dustiiWft (Li *fer«eiti).

Jesteśmy zawsze nabywcam’ grubych łupin psze- 
niczrych. otrębów żytnich placków łupinowych jak i 
inDych rodzajów paszy i prosimy o najtańsze ofer­
ty  z w zoram i Wprost od odpowiednich przedsię- 

f biorstw.

Wroel łflrska fabryka spiryt. A.kc. tow.
O d d z ia ł  p r o d u k t ó w .

D l a
o b y w a H i  z i e i u s u i c h !

Realność we Lwodio
w prze lic nem po! i-niu, wolna od po­
dsuń  lat )J przjnois.i-a 5.050 zł- i  a. 
rocinfg, dochudn fk<ed»jąca eię z dwe- 
ptętfrwęj k.mi**icy ( l  uHikaeyj) i willi 

»*T*owęj wybndewanbi z najwieałłyt W *  
lurt«n ( i i  pakoi miei k»'tvck , 0 geep* 
darekiet, wodociąg., a,Mensa, m trm y, 

ogród ze «terami drzewami et i.

do zamiany
na dobra ziemskie.

.iwsgięduona D|di tylke oferty debr i  
iobrą gleoą, <.«•■ i ba. iakan * w do 

hrrir «tanl* Dwór pu-»ąany wymagany. 
Więhsze obmarr, obriążont ^naczni.jtzi 
po*- -ski 7*ow. Łręd «i u. mogą również 
b y r  przjjęłe.

Kliswsa wiadcmośó tylko dla rs- 
ftektantuw  w kan-elarpi tL ero kata
Lh a Zyymurta Marynom* tego we 
Lwowie ul jagiellońtka l. 12

O  S  X  E
p o w o s o w e

oliwne i póloltwne, patentowane, nznawr 
■a najlepsze poleca firma

?ustówka i Syn
Skład dli I  suaiduje się v
fabryce pow ozów  Llck«i>ui>rfa ul. 

Żnlińfkiggo liosba 4.

w w W w W w W W w W W w W

Bielizny
w  największym  w ybo-ze poieoają 

po Obiaoh preystępnyoh

llai)i«ll i IrZJS/UKk'
Zadów

plac Marjackj lio«ba 6.
ebek betelu rranensktage.

U u r y i ł i  F i ją u c o v 0 t a t jt t

FierżełonU 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślnbne ireb j  atolo 
wr (arceaowaii oochowane, 

kompletne wyprawy w Uul 
kaci* oraz wszelkie oUnttrri 

poleci. Jan J„riyua  
jratter uwów, dotel 

Sara.ot.iskl

P r ia c e s k t
p**epvi ne piectTwk* do herbaty wyrabh- 
ne co 'aied aorieże sa eooróo »  rrauieuT 

w gazowym apwraci. poleca

I I ,  I H R T E H
fabryk, parowa cseFotały i onkrów, prsy 

oliey Kop m ika 1, 8.
PO' Fo Princesków 1 if 
poł Ko najwyhorniejsaycił cukrów desere 

wy*h 1 zł. 2 ct.
Cfekoltdl 1 litBjfi ziwu 9 l ji uteoi..

D ru n a n u n  nar. Ru. M» uiooic n o  i S p ó łk a  flota! Zorża. Z a ^ ą d o ą  W . ^ o d a k .


